
Lech _RQW 3:! (2:1) 

^ektcwne bramki 

kolejarzy
W pierwszym po blisko mie 

. znej przerwie spotkaniu 
I ligi piłkarskiej Lech poko- 
‘a! w poznaniu rybnicki ROW 
0.1 (2:1). Bramki zdobyli: w 24 
min Napierała, w 27 - 
Szewczyk i w 51 min, — Szpa 
kowski dla Lecha oraz w 2 
min Błachut dla ROW-u. Sę- 
d iował J. Różyński (Warsza- 
wa). Widzów 20.000.
Lech; Karwecki — Rutkowski, 

weticzak. Grześkowiak, Barczak
77 min. Olszyna) — Gut, Na- 

nierała Jakóbczak. Szewczyk — 
Lakowski, Wojciechowski.

ROW: Pelczar — Śmietana. Go 
h Herman, Sobczyński — Szy­
mura M 46 min' Jaśmin). Lorenz, 
Krótki — Błachut, Janduda, Fry- 
decki.

Pod pomyślną gwiazdą roz­
począł swą prezesurę w Le­
chu — Mirosław Sadowski. Ko 
szykarze wygrali w piątek i so 
botę z zespołami stołecznymi 
AZS-em i Polonią, a wczoraj 
piłkarze pokonali wyżej od 
nich notowany w obecnym se­
zonie rybnicki ROW. Oby tak 
dalej!

Lech zwyciężył wczoraj, ale 
gra poznaniaków tylko momen 
tami mogła zadowolić. Koleja­
rze stworzyli wiele sytuacji,

Dokończenie na str. 6

Sukces W. Fibaka
w Paryżu

Kolejny sukces odniósł Woj­
ciech Fibak. Grając w parze z 
tenisistą RFN, Karlem Meile- 
rem, Fibak wygrał w grze 
podwójnej halowy turniej o 
Grand Prix Paryża. W finale 
para Fibak — Meiler pokonała 
duet Tom Okker (Holandia), 
Die Nastase (Rumunia) 6:4, 
7:6. Spotkanie rozegrane w pa 
ryskiej hali im. Pierre de 
Coubertina oglądało 4000 wi­
dzów.
, Zwycięzcą finału gry po­
jedynczej mężczyzn został 
Tom Okker. W decydującym 
meczu Okker, po zaciętym po 
Jedynku, pokonał mistrza Wim 
hledcnu, Amerykanina Arthu 
ra Ashe 6:3, 2:6, 6:3, 3:6. 6:4.

PAP

Porażka 
polskich rugbistów 

w Rumunii
W niedzielę rozegrany został 
Bukareszcie międzypaństwo 

^mecz w rugby o Puchar 
grupy „A”, w którym 

Sunia P°konała Polskę 20:9 

p^iuio porażki reprezentacja 
oiSKi pozostawiła w Buka- 

zni2Cle ,^°bre wrażenie, nawią 
WC róWnorzędną grę z zespo 

gospodarzy, którzy należą 
europejskiej czołówki. Choć 

gospodarze prowa 
na 6:0> gra była wyrówna- 
Cll’,a 0 dobyciu przez nich 
mtow zadecydowała więk- 
WU^na’ W drugiej połowie 

ni Uzyskali większą prze 
iużliWr5? min- Prowadzili 
kontr^u tym momencie do 
Pieinr U ruszyU Polacy, le- 
czn j zySotowani do tego me 
zdobvv odycyjnie‘ W 60 
10 min z karnego, a w 

pozniei uzyskali 6 ko­
sie k' Punktów. W tym okre 
HuiaCvCz bardzo emocjo- 
PolakLgdyz 2 szybkie ataki 
się zdnu o.mal nie zakończyły 
tów. kolejnych punk
h ńięu„tayc.zyła jednak chwi 
ftucie * w ostatniej mi- 
4 Pkt, Pnmuni zdobyli 
Zw)’cięstwn°SZ^C d°ść wysokie 

^i^CZ ęł i
górnie ai na bardzo dobrym 
się zarńń a Polacy podobali 
^znośc?10- J° ^si^oznej pu- 
, chowpn^, Jak i rumuńskim 

którv W, Polskim zespo­
lą n całości zasłużył na 

C , ały, szczególnie 
&°ść Ar.Hnna^y za skutecz- 
^iaka^PAp^13 1 Jana
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Znicze i wieńce na polskich grobach w kraju i na świecie

Święto Zmarłych 
dniem pamięci narodowej

Tegoroczne Święto Zmarłych przypadło w roku 30-Iecia 
zwycięstwa nad faszyzmem. To sprawiło, że na polskich 
cmentarzach, gdzie wciąż jeszcze więcej jest mogił poleg­
łych niż zmarłych w pokoju, mieszkańcy miast i wsi odda­
wali hołd żołnierzom i partyzantom, bojownikom i pomor­
dowanym. Z odległych często miejscowości przyjechali na 
żołnierskie cmentarze towarzysze walki. Żołnierze i harcerze 
stanęli na wartach honorowych w przeszło 20 000 miejsc, 
upamiętnionych walką i krwią. Z serdeczną wdzięczno­
ścią uczciło społeczeństwo polskie żołnierzy Armii Radziec­
kiej, którzy padli za wolność naszej ziemi. Od wczesnych 
godzin porannych do późnego zmierzchu rodziny czuwały 
przy grobach swoich bliskich.
Warszawskie Powązki. Od 

200 lat miejsce wiecznego spo 
czyńku luminarzy życia spo­
łecznego i kulturalnego oraz 
całych pokoleń ludzi, budują­
cych dobre imię Warszawy 
w świecie. Chryzantemy, gałą- 
zk‘ jedliny, nieprzeliczone og­
niki zniczów przystroiły wszy 
stkie mogiły, pomniki i bez­
imienne groby. Tysiące ludzi 
przystawało w skupieniu w

O obchodach Święta Zmar­
łych w Poznaniu piszemy na 
str. 4.

Czyn drogowców przed VII Zjazdem PZPR

Pilski wiadukt
wkrótce gotowy

Za trzy tygodnie — 19 listopada — minie rok od dnia, 
gdy na wiadukt kolejowy w Pile weszły ekipy ówczesnego 
Wojewódzkiego Zarządu Dróg i Ulic w Poznaniu. Ale do­
piero wówczas, gdy — nie tylko w przenośni — wąskie 
gardło układu komunikacyjnego zostało zamknięte, uświa­
domiono sobie znaczenie starego wiaduktu oraz pilną po­
trzebę zastąpienia go nowym, dostosowanym do potrzeb roz­
wijającej się komunikacji.
„Głos” kilkakrotnie informo 

wał już o postępie prac na 
tej niezwykle ważnej inwesty 
cji. Przypomnijmy więc, że 
cykl realizacji obliczono na 
32 miesiące, co miało ozna­
czać konieczność pokonywa­
nia kilkunastokilometrowego 
objazdu przez blisko trzy la­
ta. Straty paliwa i czasu (na

Protest Delhi

incydent na granicy 
indyjsko-chińskiej

W pierwszym od 8 lat incy­
dencie zbrojnym na granicy in 
dyjsko-chińskiej 4 żołnierze in 
dyjscy zginęli od kul oddziału 
chińskiego, który urządził za­
sadzkę po indyjskiej stronie 
granicy.

Jak oznajmił 1 bm. rzecznik in­
dyjskiego MSZ, żołnierze ci wcho­
dzili w skład 6-osobowcgo patrolu 
i zostali zaatakowani przez grupę 
żołnierzy chińskich liczącą około 
40 ludzi. Początkowo los 4 człon­
ków patrolu był nie znany i uwa­
żano ich za zaginionych, ale póź­
niej kanałami dyplomatycznymi 
uzyskano informację, iż zostali oni 
zabici.

Rząd Indii przesłał rządowi chiń­
skiemu stanowczy protest przeciw­
ko ostrzelaniu z premedytacją i 
bez żadnego powodu patrolu indyj 
skiego i zabiciu 4 żołnierzy. Rzecz 
nik MSZ podkreślił, że Chińczycy 
urządzili zasadzkę w obrębie tery­
torium indyjskiego, w miejscu od 
wielu lat regularnie patrolowanym 
przez Hindusów, w którym po­
przednio nie było, żadnych incy­
dentów. Rzecznik oświadczył, że 
incydent nie wydarzył się w Sik- 
kimie, do niedawna protektoracie, 
a od kilku miesięcy stanie Indii, 
leżącym między Nepalem a Bhuta­
nem.

Poprzednie incydenty zbroj­
ne na granicy indyjsko-chiń- 
skiej, jesienią 1967 r. wydarzy 
ły się właśnie w rejonie Sik- 
kimu. Zginęło wówczas 86 żoł­
nierzy indyjskich, a 165 odnio­
sło rany. (PAP) 

kwaterach żołnierzy 1939 ro­
ku, żołnierzy 1 i 2 Armii Woj 
ska Polskiego, bojowników 
Gwardii Ludowej, Powstania 
Warszawskiego, żołnierzy Czer 
wonej Armii, którzy zginęli 
w walce o wyzwolenie stolicy. 
W alejach zasłużonych oby­
dwu cmentarzy powązkow­
skich hołd oddano bojowni­
kom międzynarodowego ru­
chu robotniczego i twórcom 
państwa ludowego — Juliano 
wi Marchlewskiemu, Marcele 
mu Nowotce, Bolesławowi Bie 
rutowi, Aleksandrowi Zawadź

„obwodnicy” znajdują się 
często zamykane przejazdy ko 
lejowe) — ogromne. Toteż z 
radością przyjęto wiadomość o 
podjęciu przez drogowców zo 
bowiązania przedzjazdowego, 
zgodnie z którym wiadukt sta 
nąć miał w rok i oddany zo­
stać do użytku przed VII Zjaz 
dem partii.

Kolejną „wizytację” przepro 
wadziliśmy tu w końcu paź­
dziernika. Po całym terenie 
oprowadzał nas inżynier Ry­
szard Kowalski, kierownik bu 
dowy wiaduktu.

W centrum miasta, u zbiegu ulic 
1 Maja, 14 Lutego i Alei Piastów 
zakończono już budowę kolektora 
sanitarnego, rozpoczęto zaś ostat­
ni etap prac, w wyniku których 
miejsce to jako pierwsze w mieś­
cie otrzyma sygnalizację świetlną. 
Spotkaliśmy tu ekipę Rejonu 
Dróg Publicznych z Czarnkowa. 
Dalej, na nowej ulicy Zygmunta 
Starego, asfaltowe dywaniki ukła­
dali drogowcy z Chodzieży. Ale w

Dokończenie na str. 2

K. Waldheim odwołał 
podróż na Kubę

Agencja Reutera powołując 
się na dobrze poinformowane 
koła w ONZ pooaje, że w 
związku z kryzysem w spra­
wie Sahary Zachodniej sekre­
tarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim odroczył swój wy­
jazd na Kubę zapowiedziany 
na niedzielę.

Agencja dodaje, że K. Wald 
heim rozważa możliwość po­
nownego wyjazdu do Afryki 
Północnej i Hiszpanii. Jak 
wiadomo, Rada Bezpieczeń­
stwa ONZ zwróciła się do 
niego z prośbą, by kontynuo­
wał konsultacje w sprawie 
tzw. Sahary hiszpańskiej.

PAP 

kiemu. Światła zapłonęły m. 
in. przy grobach Aleksandra 
Zelwerowicza, Tadeusza Sy- 
gietyńskiego, Leona Krucz­
kowskiego, Władysława Bro­
niewskiego, Juliana Tuwima, 
Żwirki i Wigury, Marii Dą­
browskiej, Stefana Jaracza.

W Palmirach, społeczeństwo 
stolicy uczciło pamięć bojow­
ników podziemia, którzy zgi-

Dokończenie na str. 2

Delegacja radziecka 
zakończyła 

wizytę w Polsce
Rządowa delegacja radzie­

cka pod przewodnictwem za­
stępcy przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR — iwa­
na Archipowa zakończyła 1 
bm. wizytę w Polsce.

W trakcie jej trwania pod­
pisane zostało w Warszawie 
polsko-radzieckie porozumie­
nie o współpracy technicznej 
i ekonomicznej, dotyczące 
realizacji drugiego etapu bu­
dowy Huty „Katowice”. Poro 
zumienie to stanowi równo­
cześnie ważny krok naprzód 
w całokształcie stale rozwijają 
cej się współpracy gospodar­
czej między naszymi krajami.

Po wizycie w Pekinie
H. Schmidt 

w Teheranie
Po zakończeniu 5-dniowej 

wizyty w Chinach kanclerz 
RFN, Helmut Schmidt przybył 
wczoraj do Teheranu, gdzie 
powitał go premier Iranu, 
Amir Abbas Howejda.

Podczas pobytu w Iranie H. 
Schmidt zamierza m. in. prze­
prowadzić rozmowy z cesa­
rzem Rezą Pahlawim na te­
mat międzynarodowych pro­
blemów energetycznych.

PAP

2.XII - sesja parlamentu ZSRR
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR powzięło decyzję o zwoła­
niu w dniu 2 grudnia br. kolejnej, 
czwartej sesji Rady Najwyższej 
ZSRR obecnej kadencji.

Obrady OJA
1 bm. w stolicy Ugandy, Kam- 

pali, rozpoczęło się specjalne po­
siedzenie przedstawicieli 9 państw 
Organizacji Jedności Afrykańskiej, 
poświęcone obecnej sytuacji w 
Angoli.

G. Marchais przebywał w NRD
Na zaproszenie I sekretarza KC 

SED, E. Honeckera krótką wizytę 
w NRD złożyli: sekretarz general­
ny Francuskiej Partii Komunistycz 
nej, G. Marchais, oraz członkowie 
Biura Politycznego FPK, G. Plis- 
sonnier i G. Seguy. W sobotę, 1 
bm. odbyła się przyjacielska roz­
mowa między E. Honeckerem a G. 
Marchais. Poinformowali się oni 
nawzajem o sytuacji w swych kra 
jach, działalności obu partii i sto­
jących przed nimi zadaniach oraz 
wymienili poglądy na inne tema­
ty.

Komunikat węgiersko-szwedzki
W Budapeszcie opublikowano ko 

munikat o wizycie oficjalnej na 
Węgrzech ministra spraw zagra­
nicznych Szwecji, S. Anderssona. 
Komunikat podkreśla, że stosunki 
między obu krajami rozwijają się 
dynamicznie.

Wywiad prezydenta Tunezji
Prezydent Tunezji H. Burgiba w 

wywiadzie udzielonym dziennako-

Na zamku w Tdczu

Najcenniejszym zabytkiem Telcza, XVI-wiecznego miasteczka- 
muzeum w Czechosłowacji jest wspaniały renesansowy zamek 
z rzeźbionymi plafonami i ciekawą kaplicą zamkową. Na zdję­

ciu: turyści na krużganku zamku w Telczu.
Fot. — CAF

Od 3 do 30 listopada br.

Dni Filmu Radzieckiego 
na ekranach kin Wielkopolski

Dzisiaj, 3 listopada, rozpoczyna się coroczna — towarzy­
sząca obchodom rocznicy Rewolucji Październikowej impreza 
filmowa „Dni Filmu Radzieckiego”. Trwać ona będzie do 
30 listopada.
Na tegoroczny przegląd o- 

siągnięć kinematografii ra­
dzieckiej złożą się filmy pre­
mierowe (wyświetlane w 
dwóch pierwszych tygodniach) 
oraz atrakcyjne i znane filmy 
powtórkowe. Przegląd filmów 
radzieckich odbywać się bę­
dzie w miastach wojewódzkich 
w Kaliszu — w kimie „Oaza”, 
w Koninie — w kinie „Gór­
nik”. w Lesznie — w „Pano­
ramie” w Pile — w „Koralu” 
oraz w poznańskim kinie 
„Apollo”.

Dni Filmu Radzieckiego za­
inauguruje projekcja pierw­
szych dwóch części filmu 
„Blokada” — epopei o trwają­
cym 900 dni oblężeniu Lenin­
gradu. Film oparto na powie­
ści faktograficznej Aleksandra 
Czakowskiego. a jego reżyse­
rem jest Michaił Jerszow. Pre 
miętowymi pozycjami będą 
także cztery inne filmy.

w: tunezyjskiemu „Al-Amal” wy­
raził wątpliwość w możliwości pod 
jęcia dalszych kroków, po zawar 
ciu egipsko-izraelskiego porozu­
mienia o rozdzieleniu wojsk na 
Synaju. Burgiba podkreślił jednak, 
że jeżeli „w przyszłości nic w tym 
kierunku nie zostanie uczynione to 
w stosunkach między państwami 
arabskimi powstaną poważne roz- 
dźwięki”.

Kanałem Sueskim dla Izraela
Wczoraj opuścił Port Said kon­

wój statków, w którym znajduje 

się grecki frachtowiec „Olympus” z 
8.5 000 ton cementu rumuńskiego 
zakupionego przez Izrael. Statek 
płynie Kanałem Sueskim do izra­
elskiego portu Eilat. Jest to pierw 
szy transport (od 1948 r.) ładunku 
płynącego Kanałem Sueskim, a 
przeznaczonego dla Izraela. Egip­
skie władze celne i paszportowe 
w Port Saidzie nie stawiały żad­
nych przeszkód przy odprawie.

Oświadczenie MPLA
W czasie sobotniej konferencji 

prasowej w Luandzie przedstawi­
ciel Ludowego Ruchu Wyzwole­
nia Angoli (MPLA) oświadczył, że 
w czasie walki o miasto Lucala, 
na terenach położonych na wschód 
od Luandy zginęło 50 żołnierzy 
przeciwnika. Rzecznik MPLA po­

„Był sobie drozd” — to hi­
storia roztargnionego perku­
sisty, ukazana wśród zdarzeń 
powszedniego dnia Tbilisi. Re­
żyserem jest Otar Joseliani. 
„Yuriko — moja miłość” — 
pełna romantyzmu opowieść o 
miłości Japonki i radzieckiego 
artysty ukazująca tragedię Hi­
roszimy, jej następstw. Reży­
serem jest Aleksander Mitta. 
„Niezwykle przygody Włocha 
w Rosji” — to świetna kome­
dia rozgrywająca sie we we”'Ał 
czesnym Leningradzie i mó­
wiąca o poszukiwaniach tajem 
niczego skarbu. Reżyserem jest 
Eldar Riazanow. I wreszcie dla 
najmłodszych — wzruszający 
film „Ja i mój pies” mówią­
cy o przyjaźni chłopca i jego 
czworonożnego przyjaciela, u- 
kazujący przeżycia pierwszo­
klasisty. Reżyser — Edward 
Gawr iłów.

Warto również przypomnieć 
o takich filmach powtórko­
wych jak: „Kalina czerwona”, 
„Kam0 ostatnia misia”. „Wą­
wóz zapomnianej baśni”. „Pa­
miętne lato”. „33 zgłoś się”, (jk)

twierdził również wiadomość, że 
walki między siłami MPLA i od­
działami Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Angoli (FNLA) toczą się 
na południowych terenach kraju, 
gdzie MPLA utracił ważne strate­
gicznie miasto Mocamedes. Od­
działy FLNA posuwają się dalej 
na południe w kierunku miast Sa- 
lazar i Dondo, gdzie znajdują się 
m. in. elektrownie dostarczające 
prąd do Luandy.

Delegacja palestyńska w ONZ
Do Nowego Jorku przybyła de­

legacja Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny. Weźmie cna udział w 
rozpoczynającej się dzisiaj na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ dys­
kusji nad problemem palestyńskim.

Nowe aresztowania w Chile
Z Santiago donoszą, że faszys­

towska junta Pinocheta dokonała 
nowych aresztowań wśród patrio­
tów chilijskich. Ogłoszono jedno­
cześnie komunikat, że Krajowe 
Biuro Wywiadowcze (DINA) miało 
jakoby zdobyć dokumenty a także 
zeznania aresztowanych świadczą­
ce o tym, że planowano dokona­
nie zamachu na gen. Pinocheta, 
Dla uzasadnienia nowych repre­
sji władze faszystowskie podały, 
że rzekomi spiskowcy zamierzali 
utworzyć w Chile rząd „marksis­
towski”.

Zderzenie autobusu z ciężarówką
W wyniku zderzenia autobusu z 

ciężarówką do jakiego doszło w 
sobotę w pobliżu położonego na 
południu Brazylii miasta Sombrio 
1S osób poniosło śmierć.



W Libanie nadal napięcie

Kolejne porozumienie
o przerwaniu ognia

W nocy z soboty na niedzie­
lę w stolicy Libanu panował 
względny spokój. Tylko poje­
dyncze strzały i wybuchy za­
kłócały ciszę w mieście. W 
miastach Zahle f Damrnur 
utrzymuje się jednak napięcie.

W sobotę pod przewodnictwem 
premiera Raszida Karami odbyło 
się spotkanie przedstawicieli stron 
uczestniczących w konflikcie oraz 

• sił bezpieczeństwa wewnętrznego.
Osiągnięto nowe porozumienie o 
całkowitym przerwaniu ognia we 
wszystkich miastach Libanu. Po­
stanowiono. że porozumienie wej­
dzie w życie w niedzielę rano. 
Przewiduje ono wycofanie sie 
uzbrojonych falangistów z bary­
kad, nad którymi kontrole przej­
mą siły bezpieczeństwa wewnętrz­
nego. Jednocześnie zostanie wzno­
wiony ruch na autostradach łączą­
cych Bejrut z Damaszkiem. Tripoli 
i Sajdą. Kontrolę ruchu będzie 
sprawowała armia. Powołano spe­
cjalne mieszane komisje dla po­
mocy w realizacji warunków po­
rozumienia o przerwaniu ognia. 
Zdaniem prasy bejruckiej. poro­
zumienie to powinno przynieść 
pozytywne rezultaty.

Premier Karami zaapelował do 
uczestników komitetu dialogu na­
rodowego. by dzisiaj wznowili pra 
cę i kontynuowali omawianie spo­
sobów politycznego rozwiązania 
kryzysu wewnętrznego w Libanie.

Rozwój i pogłębianie współpracy
między Polską i Rumunią

Omówieni© komunikatu o wizycie premiera M. Manescu

Przyjęty na zakończenie 
oficjalnej wizyty przy­
jaźni w Polsce premiera 

rządu Socjalistycznej Republi­
ki Rumunii Manea Manescu, 
wspólny komunikat podkreśla 
szczególne znaczenie spotkań 
i rozmów I sekrfetarza KC 
PZPR Edwarda Gierka z se­
kretarzem generalnym RPK, 
prezydentem SRR Nicolae Ce­
ausescu dla rozwoju i pogłę­
bienia współpracy między obu 
partiami, krajami i narodami. 
W czasie rozmów w Warsza­
wie premierzy Piotr Jarosze­
wicz i Manea Manescu stwier 
dzili z zadowoleniem, że sto 
sunki przyjaźni, sojuszu i bra 
terskiej współpracy między 
Polską i Rumunią stale się roz 
wiijają w oparciu o zasady 
marksizmu-leninizmu i socja­
listycznego internacjonalizmu, 
zgodnie z celami i duchem U- 
kładu o Przyjaźni, Współpracy 
’ Wzajemnej Pomocy.

• Rezolucja Rady Bezpieczeństwa
• Raport sekretarza generalnego ONZ

Podróż księcia J. Carlosa
do stolicy Sahary Zachodniej

Wczoraj książę Juan Carlos, pełniący obowiązki szefa pań­
stwa hiszpańskiego, udał się w towarzystwie ministra armii 
lądowej, gen. Francisco Colony Galłegosa do stolicy Sahary 
Zachodniej, el-Ajun.
Powitał go tam głównodo­

wodzący wojskami hiszpański 
mi, gen. Carlos Fernadez Val- 
lespin.

Po przybyciu do el-Ajun 
książę Juan Carlos w rozmo-
wie z wyższymi 
wojsk hiszpańskich 
czył, że Hiszpania

oficerami 
oświad- 

wywiąże
się ze swych zobowiązań i do 
łoży starań, by utrzymać po­
kój w Saharze Zachodniej.

V
Rada Bezpieczeństwa Orga­

nizacji Narodów Zjednoczo­
nych uchwaliła wczoraj, bez 
procedury głosowania, rezolu­
cję, w której wzywa strony 
zainteresowane sprawą Saha­
ry Zachodniej, by powstrzy­
mały się od jakiejkolwiek 
działalności mogącej wzmóc 
napięcie w tym rejonie. Rada 
Bezpieczeństwa zwróciła się 
ponadto do sekretarza generał 
nego ONZ z prośbą, aby kon­
tynuował on jeszcze intensyw 
niejsze konsultacje ze wszyst­
kimi zainteresowanymi w tej 
sprawie .

☆
Po zakończeniu wizyty w 

Maroku, Mauretanii, Algierii 
i Hiszoanii. 1 bm. sekretarz 
generalny ONZ Kurt Wald-

heim złożył raport w Radzie 
Bezpieczeństwa na temat roz­
mów, jakie przeprowadził z 
przedstawicielami tych państw 
w sprawie przyszłości Sahary 
tzw. hiszpańskiej. Waldheim 
stwierdził, że sytuacja na tym 
terytorium jest poważna i 
przestrzegł przed jakąkolwiek 
akcją, która mogłaby dopro­
wadzić do wzrostu napięcia w 
tym rejonie. Chociaż w cza­
sie przeprowadzonych rozmów 
nie podjęto ostatecznych de­
cyzji, jednakże — zdaniem se 
kretarza generalnego ONZ — 
wszystkie strony są skłonne 
do uznania roli ONZ w osiąg-
nięciu odpowiedniego 
zania kwestii Sahary 
skiej.

* 
W punkcie zbornym

„Koziołki"
i LOSOWANIE

1, 5, 25, 30, 42 (18)
II LOSOWANIE

4, 10, 18, 29, 40 (44) 
Banderola 7&44«

„Toto-lotek"
I LOSOWANIE

5, 10, 27, 29, 45, 47 (44)
II LOSOWANIE

24, 28, 34, 37, 44, 47 
Banderola 193249

P. P. Totalizator Sportowy po-
da je wynik zastępczy ustalony na 
podstawie losowania (paragraf 20 
pkt. 2 regulaminu) meczu przeło­
żonego, a objętego zakładami pił­
karskimi zestawem par nr 44 p na 
dzień 1,2 11 1975 r. Poz. 7 Wisła 
Kraków — Ruch Chorzów zwycię­
stwo gości (2).

□ □□□A
Zachmurzenie małe, miejscami 

przejściowo duże. Mgły i zamgle­
nia miejscami utrzymujące się 
przez dłuższą część dnia. Tempe­
ratura maksymalna od 5 do 10 
stopni na południu, lokalnie około 
13 stopni. Wiatry słabe i umiark^ 
wane z kierunków południowych.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

STRONA

rozwią- 
Hiszpań

ochotni-
ków marokańskich w mieście Tar 
faja w pobliżu granicy Sahary Za
chodniej doszło sobotę do
pierwszych gwałtownych incyden 
tów. Interweniowała policja, któ­
ra użyła broni palnej. Są liczni 
ranni wśród ochotników marokań 
skich. W Tarfaja, gdzie znajduje 
się 200 000 ochotników daje się 
odczuć brak wody do picia. Sa­
mochody z zbiornikami są oblega 
ne przez tłum. Policja z trudnością 
utrzymuje porządek. Z powodu 
braku wody istnieje niebeznie- 
czeństwo epidemii chorób zakaź­
nych.

Zabójstwo
P. Pasoliniego

Wczoraj rano w pobliżu Ostii 
o 30 km od Rzymu znaleziono cia­
ło' wybitnego włoskiego reżysera 
filmowego, Piera Paola Pasoli­
niego. Pasolini zabity został

uderzeniem jakiegoś, 
przedmiotu w głowę.

ciężkiego

Jak podała agencja 
letni Giuseppe Pelosi. 
stał aresztowany przez policję 
włoską w związku z zabójstwem 
Piera Paola Pasoliniego, przyznał 
się .do popełnienia zbrodni stwier­
dzając, że zabił Pasoliniego pod­
czas kłótni.

AFP, 17-
który zo-

53-letni P. P. Pasolini zyskał sła- 
wę jako wybitny reżyser filmo­
wy na początku lat sześćdziesią­
tych. Znacznie wcześniej był już 
jednak znany jako scenarzysta, 
pisarz, poeta, eseista i filolog. Sam 
zresztą uważał się przede wszyst­
kim za poetę. W 1951 r. opubliko­
wał swą pierwszą powieść .Chłop­
cy”, która wzbudziła sensację za­
prawioną skandalem. Taka reno­
ma nie opuściła już artysty do 
końca życia. Pasolini był współ­
autorem scenariusza słynnego fil- 
mn Federico Felliniego „Noce Ca- 
birii”. Do najbardziej znanych fil­
mów, które reżyserował, należą; 
„Acpatone”, „Mamma Roma”

,G t O S 
Adres

Pod rozwagę

Średnia płaca
miesięczna: 3470 zł

Premierzy pozytywnie oce­
nili przebieg realizacji posta­
nowień podjętych na najwyż­
szym szczeblu, a także wyko­
nanie zadań uzgodnionych w 
ubiegłym roku w czasie oficjał 
nej wizyty przyjaźni P. Jaro­
szewicza w Rumunii.

Zgodnie z wieloletnią umo­
wą handlową na lata 1976— 
1980 podpisaną w czasie wizy­
ty — stwierdza komunikat — 
wzajemne dostawy towarów 
wzrosną około 2,6 raza w sto­
sunku do realizacji umowy 
handlowej na obecne pięciole­
cie. Udział maszyn i urządzeń 
we wzajemnej wymianie sta­
nowić będzie ponad 50 pro­
cent.

Kierując się wytycznymi kie 
rownictwa partii obu krajów 
o stałym rozwoju dwustronnej 
współpracy gospodarczej, spe 
cjalizacji i kooperacji w pro­
dukcji; uwzględniając zalece­
nia zawarte w kompleksowym 
programie doskonalenia współ 
pracy i rozwoju socjalistycz­
nej integracji gospodarczej kra 
jów — członków RWPG; bio- 
rąc. pod uwagę znaczenie, ja­
kie posiadają forrny koopera­
cji i specjalizacji produkcji 
przemysłowej — obaj oremie- 
rzy ustalili przedsięwzięcia dla 
dalszego wszechstronnego roz 
woju współpracy w tej dzie­
dzinie.

Dla ich realizacji w czasie 
wizyty podpisane zostały: u- 
mowa o współpracy w produk 
cji dźwigów, umowa o specja­
lizacji w budowie maszyn i 
urządzeń dla przemysłu spo­
żywczego, umowa o specjali­
zacji w produkcji opon i gu­
mowych wyrobów technicz­
nych.

W toku wymiany poglądów 
n^ aktualne problemy między 
narodowe szefowie obu rzą­
dów powiltali z zadowoleniem 
pozytywne zmiany, które za­
szły w układzie sił na arenie 
międzynarodowej. Podkreślo­
no doniosłą rolę, jaką odgry­
wają: ZSRR i pozostałe kraje 
socjalistyczne, kraje rozwija­
jące się i niezaangażowane, 
siły demokratyczne na całym 
świecie w umacnianiu odprę­
żenia, pokoju oraz w rozwija­
niu wzajemnie korzystnej 
współpracy międzynarodowej.

Polska i Rumunia potwier­
dziły swe zdecydowanie dal­
szego uczestniczenia w stałych 
wysiłkach na rzecz ustanowię 
nia trwałego pokoju na na­
szym kontynencie, przestrzega 
nia zasad i norm postępowa­
nia w życiu międzynarodo­
wym, zawartych w akcie koń 
cov ' m KBWE.

Premierzy opowiedzili się 
za wzrostem roli i efektywno 
ści Organizacji Narodów Zjed 
noczonych w umacnianiu po-

koju i bezpieczeństwa świa­
towego, w rozwiązywaniu 
problemów międzynarodowych 
zgodnie z zasadami i normami 
prawa międzynarodowego, z 
udziałem i w warunkach peł­
nej równości wszystkich 
państw, przy poszanowaniu ce 
lów i zasad Karty NZ.

M. Manescu zaprosił P, Ja­
roszewicza do złożenia oficjal­
nej wizyty przyjaźni w Ru­
munii. Zaproszenie przyjęte 
zostało z zadowoleniem.

PAP

Hiszpania

„Nie“ demokratów 
wobec testamentu

politycznego Franco
Dwa główne ugrupowania 

opozycji antyfrankistowskiej- 
demokratyczna Rada Hiszpanii 
i platforma konwergencji de­
mokratycznej reprezentujące 
łącznie 20 nielegalnych partii 
i organizacji, od komunistów 
po postępowych katolików, za 
powiedziały nieprzejednaną 
walkę z wszelkimi próbami 
realizacji „testamentu połitycz 
nego” Franco. Ogłosiły one 
wspólną odezwę „do narodów 
Hiszpanii”, której tekst został
rozdany w 
rzom na 
spotkaniu z

Rada i

sobotę dziennika- 
zakonspirowanym 
prasą.

„Konwergencja”,
które osiągnęły wstępne poro­
zumienie w sprawie współdzia 
łania, zdecydowanie odrzucają 
plany zmierzające do zapew­
nienia kontynuacji systemu 
frankistowskiego i wszystkich 
jego instytucji, uniemożliwia­
jących korzystanie z demokra 
tycznych swobód. (PAP)

Żądanie 
międzynarodowych 

gwarancji dla Cypru
W sobotę 1 listopada spot­

kali się w Atenach ministro­
wie spraw zagranicznych Gre 
Cji — Dimitrios Bitsios i Cy­
pru Joanis Christofidis. Wy­
mienili oni poglądy na temat 
rozpoczynającej się 10 bm. w 
ONZ debaty poświęconej pro­
blemowi Cypru. Obaj mini­
strowie zażądali międzynaro-
dowych gwarancji 
wiązania wszystkich 
problemów między 
Turcją na Cyprze.

dla roz- 
spornych 
Grecją a

Przerwa w sprzedaży biletów 
na dworcu Warszawa Centralna

Centralna Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych w Warszawie 
uprzejmie informuje, że w celu 
zapewnienia szerszego frontu ro­
bót przy budowie dworca War­
szawa Centralna, z dniem 6 listo­
pada br. na okres około jednego 
miesiąca zawiesza się sprzedaż bi­
letów przez kasy 
dworcu.

Ruch pociągów 
szawa Centralna

biletowe na tym

przez stację War 
odbywać się bę-

dzie zgodnie z obowiązującym roz 
kładem jazdy pociągów (wsiada­
nie i wysiadanie).

Dla pasażerów rozpoczynających 
podróż ze stacji W-wa Centralna 
zostają uruchomione dodatkowe 
kasy biletowe na stacjach War­
szawa Śródmieście, W-wa Wschód 
nia i W-wa Główna osobowa.

Kasy biletowe na stacji W-wa 
Śródmieście najbliżej usytuowane 
Dworca Centralnego prowadzić 
będą sprzedaż bieżącą biletów i 
miejscówek:

• przy peronie I — w kierunku; 
Gdyni, Olsztyna, Białegostoku, Lu 
blina, Przemyśla,

• przy peronie III — w kie-

runku Katowic, Krakowa, Wroc­
ławia, Poznania.

Dojście z kas na perony Dwor­
ca Centralnego tunelem łączącym 
ten dworzec z dworcem W-wa 
Śródmieście, zgodnie z oznakowa­
niem na drodze przejścia.

Wydzielone kasy na stacji W-wa 
Główna Osobowa i W-wa Wschod­
nia prowadzić będą bieżącą sprze­
daż biletów oraz przedsprzedaż 
biletów do pociągów dalekobież­
nych objętych rezerwowaniem 
miejsc.

Ponadto sprzedaż biletów do po 
ciągów ekspresowych i pociągów 
objętych rezerwowaniem miejsc 
prowadzą wszystkie placówki PBP 
„Orbis” na terenie Warszawy, 
CBRM „Polres” i wydzielone kasy 
na dworcach Warszawa Główna 
Osobowa i Warszawa Wschodnia, 
na dotychczasowych zasadach.

Dla uniknięcia dodatkowych 
utrudnień wynikających z ko­
nieczności nabywania biletów na 
innych dworcach na przejazd z 
dworca Warszawa Centralna pro­
si się podróżnych o nabywanie 
biletów powrotnych z Warszawy 
Centralnej na stacjach wyjazdu 
do Warszawy.

WIELKOPOLSKI"
redakcji. Poznań, ul. Grun-

waldzko 19. Adres pocztowy: skrytko nr 1074
60-959 Poznań. 0 Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzycki (red. naczelny), 
Marian Fiejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski
(zastępcy red. naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Zbilut Sęk, Zbigniew 
Szumowski, Jerzy Walasek.

Przeciętna płaca miesięczna w okresie styczeń - wrzosie- 
br. kształtowała się w naszej gospodarce na poziomn 
3.470 zł. Była zatem wyższa o 10,8 procent (czyli o 330 

zł) niż przed rokiem. Warto przypomnieć, że pla-n na br. mó 
wi o wzroście 8,6-procentowym, przewidując wysokość średnie' 
płacy w końcu roku na 3.408 zł.

Oba te założenia zostały przekroczone.
Czy to dobrze, czy źle? Z pewnością dodatkowy wzrost za. 

robków jest zawsze zjawiskiem ze wszech miar pozytywnym 
musi być jednak podbudowany odpowiednim zwiększeniem 
wydajności pracy i wytwórczości. Mówiąc dokładniej: każdemu 
procentowi przyrostu produkcji przemysłowej, budowlainej, 0. 
brotów, przewozów itd. — powinien odpowiadać ustalony w 
planie (a nie wyższy) przyrost osobowego funduszu płac. Rzecz 
polega bowiem na respektowaniu właściwych relacji ekono. 
micznych, decydujących o utrzymaniu, równowagi pieniężno, 
rynkowej.

W praktyce jednak nie wszędzie przestrzega się tych zasad. 
Oto np. w przedsiębiorstwach przemysłowych na 1 procent 
wzrostu produkcji przypada po 3 kwartałach br. 1,33 procent 
przyrostu funduszu plac, podczas gdy plan zakłada 1 procent, 
W przedsiębiorstwach budowlano-montażowych analogiczny 
wskaźnik zwiększenia osobowego funduszu płac na 1 procent 
wzrostu obrotu globalnego wyniósł 0,90 wobec planowanych 
0,61 procent. W transporcie i łączności na przyrost wartości 
przewozów i usług o 1 procent zanotowano większy o 1,18 pro- 
cent (plan — 0.90) wzrost funduszu plac.

Z danych NBP wynika, że począwszy od stycznia sytuacja ta 
sukcesywnie się poprawia, że relacje ekonomiczne w wielu za­
kładach układają się coraz bardziej prawidłowo. Niemniej - 
jest tu jeszcze sporo do zrobienia. Dyscyplina finansowa obo­
wiązuje bowiem wszystkich. (PAP)

Święto Zmarłych
Dokończenie ze str. 1

nęli w masowych egzekucjach
wśród ostępów Puszczy Kam­
pinoskiej.

Tysiące Polaków z całego 
kraju i zza granicy oraz licz­
ne grupy obcokrajowców zje 
chały w dniu Święta Zmar­
łych na największy cmentarz 
świata — do Oświęcimia-Brze 
zinki. Oddano hołd pamięci 
czterech milionów ludzi zamor 
dowanych przez faszystów.

Tysiące ludzi udało się na 
teren byłego hitlerowskiego 
obozu koncentracyjnego na 
Majdanku.

Z wielu stron Polski przyje 
chały do Siekierek w woj. 
szczecińskim, na miejscowy 
cmentarz żołnierski, rodziny 
poległych.

Marynarze statków PLO — 
rzucając wieńce w wodę — 
uczcili pamięć tych, co zginęli 
na morzu. Z pokładu promu 
„Wilanów”, płynącego z Helsi

priana Kamila Norwida, pod 
tablicą pamiątkową ku czci 
generała Władysława Sikor­
skiego na cmentarzu Montmo 
rency oraz na grobie Marii 
Skłodowskiej-Curie w Sceaux 
Wieńce i wiązanki kwiatów 
złożono także na polskich cmen 
tarzach wojskowych w Lan-
gennerie Urville, gdzie

nek do Gdańska 
w morze wieniec

opuszczono 
w hołdzie

Polakom poległym na wszy­
stkich morskich frontach II 
wojny światowej.

leżą żołnierze I Dywizji Pan­
cernej polegli pod Falaise oraz 
na cmentarzu w Dieuze,

Na polskim cmentarzu woj­
skowym w Monte Cassino 
wieńce złożyli przedstawiciele 
ambasady PRL w Rzymie.

W dniu Święta Zmarłych 
Polonia kairska złożyła hołd 
pamięci zmarłych i poległych 
na obczyźnie Polaków. Na 
kairskim cmentarzu wojsko­
wym przedstawiciele ambasa­
dy PRL w Kairze, specjalnej; 
jednostki Wojska Polskiego w 
Doraźnych Siłach Zbrojnych 
ONZ na Bliskim Wschodzie 
oraz polskich instytucji i orga 
nizacji złożyli wieńce i wią-1 
zanki kwiatów na polskich 
grobach. (PAP)

W dniu 
na grobach 
rozsianych

Święta Zmarłych 
polskich żołnierzy 

w wielu krajach

Pilski wiadukt
wkrótce gotowy

świata przedstawiciele pol­
skich placówek dyplomatycz­
nych złożyli wieńce i wiązan­
ki kwiatów. M. in. na grobie 
gen. Władysława Sikorskiego, 
znajdującym się na cmenta­
rzu w miejscowości Newark, 
w Wielkiej Brytanii

Przedstawiciele Konsulatu 
Generalnego PRL w Paryżu 
złożyli 1 bm. wieńce i wiązań 
ki kwiatów na grobach wybit 
nych Polaków zmarłych we 
Francji, m. in. na grobie Fry­
deryka Chopina na cmentarzu 
Pere Lachaise, na grobie Cy-

Sprostowanie
W sobotnio-niedzielnym wy

daniu 
go”

,Głosu Wielkopolskie-
wydrukowaliśmy

naszym stałym cyklu 
przeciw 50-leciu” —

— w
„Na- 

wypo-
wiedź dyrektora Zakładów 
„H. Cegielski” w Poznaniu — 
Edwarda Idziaka. Wypowiedź 
tę opatrzono »— przez ubolewa 
nia godne niedopatrzenie — 
zamiast zdjęciem jej autora, 
zdjęciem innćj osoby spośród 
kierowniczego grona Zakładów. 
Za omyłkę przepraszamy ser­
decznie dyrektora E. Idziaka 
i Czytelników.

Dokończenie ze str. 1 

te przedostatnie dni realizacji ^ 
skiej inwestycji pracowało tu 0 / 
ło 150 osób z Koła, Konina, ’ 
Kalisza, Ostrzeszowa, Słupcy, 
szewa, Jarocina, Nowego 1°® 
śla i Kępna, wśród nich w2010 
brygady Jana Jądera z J«°cl 
i Stanisława Antczaka z ” 
wa. Wiadukt w Pile buduje 1 
cała Wielkopolska.

Zakończono już instalowanie * 
świetlenia, a obecnie montow 
są ostatnie segmenty balustr® ' 
układa się koryta instalacyjne 0^ 
krawężniki, doprowadzając do 
duktu instalację gazową- 
kańcom Piły może się w? a icj 
iż do zakończenia w^ys 
prac potrzeba dobrych hillo> (l 
sięcy. Tymczasem to wszys , . 
dzieje się tu obecnie, sta 
akord przedostatni. Końcowy, 
ry nazwać by można kosme 
nym, rozpocznie się około 
pada. Trzeba będzie wówęza 
łożyć ostatnie metry asfa 
dywaników, oznakować Pr 
dla pieszych oraz ustawić 
informacyjne dla zmotory 
nych.

tuA potem spotka się 
Piła, by podziękować o 
lanym i drogowcom za a, 
nałą organizację PraCJ\nO'' 
korni te tempo i wzorową 
stawę, (zr)
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Nowy system gospodarowania 
zdaje egzamin

Wszystko wskazuje na to, że nazwa „jednostki inicjują- 
ce>-( która zrodziła się przed trzema laty dla określenia 
jednostek gospodarczych, wprowadzających i pracujących 
według nowego systemu ekonomiczno-finansowego zatraci 
wkrótce swe pierwotne znaczenie. Bowiem obecnie według 
nowych zasad działa już w różnych gałęziach gospodarki 
125 organizacji: zjednoczeń, kombinatów i dużych przedsię- 
blorstw wielozakładowych. Tylko w przemyśle wytwarzają 
one zdecydowaną większość, bo 65 procent całej produkcji 
i zrzeszają 62 procent zatrudnionych.
gtap inicjowania można 

więc w praktyce uznać za za­
kończony. Tym bardziej, że z 
początkiem przyszłego roku 
nowy system zostanie wdrożo 
ny w następnych 40 organi­
zacjach gospodarczych, w tym 
w 23 jednostkach przemysło­
wych. Oznacza to, że w 1976 
roku przedsiębiorstwa objęte 
nowym systemem wytwarzać 
będą około 80 procent produk 
cjj przemysłowej i zatrudniać 
3/4 ogółu pracujących w prze­
myśle.

Decyzja ta wynika z faktów, 
iż system sprawdził się w 
praktyce, przyczyniając się do

Potrzebujemy 
coraz więcej paliw

Do wytworzenia każdego 1000 zł dochodu narodowego po­
trzebujemy co najmniej około 100 kg różnego rodzaju paliw. 
Jest to przede wszystkim węgiel kamienny, który od lat sta­
nowi podstawowy polski surowiec energetyczny. Zapotrze­
bowanie na to paliwo będzie rosło w najbliższych latach.
Szacuje się, iż do roku 1980 

roczne wydobycie węgla ka­
miennego zwiększy się do 
około 200 min ton i będzie o 
30 min ton większe niż obec­
nie. Jak podkreślają Wytycz­
ne na VII Zjazd PZPR, wzrost 
ten powinien być osiągnięty 
głównie w wyniku rozbudo­
wy i intensyfikacji wydoby­
cia w istniejących kopalniach. 
Równocześnie jednak trzeba 
także myśleć o następnych la­
tach, zwłaszcza, iż inwestycje 
górnicze śą bardzo kosztowne, 
a ich cykl realizacji — długi.

Specjaliści obliczają, że za 
około 15 lat potrzebować bę­
dziemy 250—300 min ton wę­
gla kamiennego rocznie. Tych 
ilości paliwa nie uda się wy­
dobyć z działających już ko­
palni, położonych w górno­
śląskiej niecce węglowej, gdyż 
mogą one dostarczyć rocznie 
200—210 min ton czarnego pa 
liwa. Zresztą większych jego

„P.ollerball“ czyli 
apoteoza gwałtu

Na taranach kin amerykańskich 
. ^których innych państw za- 
n°anich ukazał się ostatnio no- 

"y nim „Rollerbaii”. oparty na 
powiadaniu Williama Harrisona. 
- który jest kwintesencją 

i Przemocy i okrucieństwa 
ywołał falę ostrej krytyki, ale 

dyskusji, jako symptom 
h S^sów i zjawisk społecz- 

ycn w swiecie zachodnim.
nie l®st już nawet 

ko 20Zą gwałtu i przemocy ja- 
nv>?‘i odniesienia określo- 
chrZnO?orzyści» jak nP- w ..Ojcu 
auin4inym”’ w „Rollerballu” 
cel Pokazują masakrę jako 
losćuź™ W sobie- Zdaniem socjo- 
njp m ‘ Psychologów filmu tego 
nar->^Zna ug^dać bezkarnie, nie 
Wenni si<>. na ciężkie konsek- 

Odnosi się to 

mordo,-n™• ~ to nazwa nowej
siecziw™63 fry’ która w dwuty- 
^cżv " ? rok?’ tj- w czasie, gdy 

.akcjfl filmu, wyparła
We ła^et lnne . rozrywki sporto- 
ogladnia , ? Piłką nożną. Mecze 
dzów^l ^dziesiątki tysięcy wi- 
le^A?„Simonach i miliardy te- 
guły JJa całym świecie. Re-
Ju . ra iest swego rodza- 
wcdóv/! piłki ‘ nożnej, za-

i ..wolnej ame 
rok w\.115mieni?ne z roku na 
s*e tłumA. sP°sób _ by ku ucie- 
«ów en_ w ~ ginęło w czasie me
Wprawi W1ęcei Spaczy.

r°zgrvwa ■ akc.1a opowiadania 
dym a! S2ę w roku dwutysięcz 

Xi„pźtrzyć .się w nim 
M dziś mechanizmów, które 
PńaiiEl., ystęPuia w świecie ka-
ostrej i ale ukazanych w

JeS2cze bardziej brutalnej
Aua

.fHmu widza zresztą 
pesymistycznie. 

konJi świat rządzony przez 
^sportu gomerat6w — energii, 

i i’,1VZywności, mieszkań, 
Jest to świat ^oną teip,; .aJe za to z wszech- 

^"dat, w którym 
liznął anncr1S<lnych i bogatych 

Jest to świat, w 
szpiegowani i

°ny- (PĄpje nikt nie czuje się 

zwiększenia efektywności gos 
podarowania, skuteczniejszego 
dostosowania struktury pro­
dukcji do potrzeb rynku kra­
jowego i eksportu. Przypom­
nij my, że już pierwsze półro­
cze 1973 r., a więc początko­
wy, niejako eksperymentalny 
okres pracy 25 jednostek ini­
cjujących w przemyśle — przy 
niósł zachęcające rezultaty. 
Wyrażały się one — wobec 
zniesienia poprzednio działają 
cych hamulców — znacznym 
wzrostem produkcji i wydaj­
ności pracy w porównaniu z 
innymi przedsiębiorstwami; w 
bardziej prawidłowym kształ- 

ilości również nie dalibyśmy 
rady wywieźć ze Śląska...

Dlatego też, aby w przyszłości 
uniknąć kłopotów paliwowych, 
już w najbliższym 5-leciu olbrzy­
mie nakłady przeznaczamy na za­
gospodarowanie naszych rezerw 
węglowych w rejonie Lublina. Za 
sobność tych złóż oblicza się na 
około 40 mld ton węgla kamien­
nego. Prace nad realizacją tego 
wielkiego programu już zostały 
podjęte. W br. na budowę pierw­
szej tzw. kopalni pilotującej, a 
także na inne inwestycje towarzy­
szące przeznaczyliśmy około 600 
min złotych. Pierwszy urobek z 
tej kopalni wydobędziemy na po­
wierzchnię już w 1977 roku. W na 
stępnych latach zagłębie lubel­
skie będzie rozbudowywane. Po 
zakończeniu pierwszego etapu do­
starczać ono będzie (w 1990 r.) ok. 
25 min ton węgla kamiennego rocz 
nie.

Dla zaspokojenia przyszłych 
szybko rosnących potrzeb pali­
wowych istotne znaczenie ma tak­
że niedawna decyzja o podjęciu 
budowy Bełchatowskiego Kombi­
natu Górniczo-Energetycznego.

W pierwszym etapie budo­
wy kombinatu zagospodaruje­
my jedynie złoże „Bełchatów”, 
którego zasobność pozwala na 
budowę kopalni odkrywkowej 
o rocznym wydobyciu ok. 40 
min ton paliwa. Złoże drugie 
tzw. ;,Szczerców” zostawiamy 
na razie w rezerwie. Bełcha- 
towska „odkrywka” rozpocz- 
nie pracę w 1980 r. Paliwo to 
prosto z kopalni trafiać bę­
dzie do elektrowni budowanej 
równolegle i w bezpośrednim 
sąsiedztwie „odkrywki”. Za­
kłada się, że w przyszłości si­
łownie Bełchatowa dostarczać 
będą ok. 15 procent całej pro­
dukcji energii elektrycznej po 
trzebnej krajowi w 1985 r.

PAP

Polska największym 
importerem 

książki radzieckiej
Ponad 10,8 min egzempla­

rzy książek radzieckich sprze­
dały w ubiegłym roku nasze 
księgarnie. Dla porównania — 
w 1970 r. sprzedano 7,7 min 
egzemplarzy.

Jakie książki kupowane są 
najczęściej? Największym Po­
wodzeniem (około 50 procent 
zakupów) cieszy się literatura 
naukowo-techniczna, zwłasz­
cza zaś encyklopedie i słow­
niki. Jedna czwarta zakupów 
to literatura piękna i dziecię­
ca; pozostałą część stanowi li­
teratura społeczno-polityczna 
i artystyczna.

Polska od wielu lat jest naj 
większym partnerem handlo­
wym centrali „Mieżdunarod- 
naja Kniga” i zajmuje pierw­
sze miejsce na liście impor­
terów książki radzieckiej.

PAP 

towaniu się podstawowych 
relacji ekonomicznych.

Te zjawiska, szczególnie wów­
czas charakterystyczne, utrwaliły 
się także w zakładach, które w na 
stępnych latach powiększyły gro­
no gospodarujących po nowemu. 
Potwierdza to ocena dokonana za 
9 miesięcy br. Wykazuje ona, że 
organizacje gospodarcze objęte no 
wym systemem ekonomiczno-finan 
sowym uzyskały w porównaniu z 
tym samym okresem ubiegłego ro 
ku wzrost produkcji o 13,2 pro­
cent (a więc wyższy niż w zakła­
dach pozostałych), przy czym do­
tyczył on głównie wyrobów naj­
bardziej pożądanych z punktu wi 
dzenia potrzeb rynku krajowego 
i handlu zagranicznego. Osiągnię­
to także wyższą efektywność gos­
podarowania w innych dziedzi­
nach.

Obecnie nie ma więc już próbie 
mu inicjowania, ale aktualna sta 
ła się — zgodnie z przyjętym za­
łożeniem — sprawa doskonalenia 
i upowszechniania nowego syste­
mu. Trzyletnie doświadczenia do­
wodzą, że proces ten powinien 
być kształtowany zarówno na pod 
stawie przesłanek wynikających z 
praktyki w samych jednostkach 
inicjujących, jak i przesłanek 
ogólnych, uwarunkowanych zacho 
dzącymi w całym kraju przeobra­
żeniami społeczno-gospodarczymi. 
Zrezygnowanie z tego mogłoby na 
dłuższą metę oznaczać stopniowe 
narastanie czynników hamujących 
rozwój naszej ekonomiki, co by­
łoby równoznaczne z naruszeniem 
istoty nowego systemu.

Chodzi więc m. in. o stałe 
dostosowywanie — podkreśl­
my to wyraźnie: w ramach 
systemu — reguł gry ekono­
micznej do szeroko pojmowa­
nych i zmieniających się po­
trzeb społecznych, wyrażają­
cych się koniecznością utrzy­
mywania i umacniania rów­
nowagi pieniężno-rynkowej, 
zapewnienia uzasadnionego 
wydajnością pracy wzrostu za 
robków, efektywnego gospoda 
rowania zasobami pracy i śród 
kami materialnymi, a także 
— elastycznego reagowania 
na zmiany na rynkach świato 
wych. (PAP)

Powstanie fundusz 
pomocy dla krajów 

najbiedniejszych
Przedstawiciele 69 uprze­

mysłowionych państw-produ- 
centów ropy naftowej oraz 
krajów Trzeciego Świata za­
kończyli w sobotę 5-dniowe 
obrady w Rzymie i opubliko­
wali oświadczenie, w którym 
informują, iż postanowiono u- 
tworzyć międzynarodowy fun 
dusz w kwocie 200 min dola­
rów przeznaczony dla naj­
biedniejszych państw świata 
po to, by mogły zmodernizo­
wać swe rolnictwo i wyżywić 
się same. Według kół dobrze 
poinformowanych — pisze ko 
respondent Reutera — kraje 
produkujące ropę naftową zgo 
dziły się wpłacić połowę prze 
widzianej sumy jeśli kraje u- 
przemysłowione wpłacą drugą 
połowę. (PAP)

Fot. — Ryszard Fórmanek

Zakładowa Organizacja 
Partyjna przy Kopalni 
Węgla Brunatnego liczą­

ca 1450 członków PZPR jako 
jedyna w województwie ko­
nińskim wybierała bezpośred­
nio swego delegata na zbliża­
jący się VII Zjazd. Wybrano 
nim Zdzisława Wesołowskie­
go.

Wnętrze jednej z hal Zakładów Metalurgicznych im. XXH Zjazdu KPZR w Leningradzie. Do­
starczają cne krajom—członkom RWPG turbiny dla energetyki. Leningradzkie turbiny otrzymuje 

także energetyka polska.
CAF — APN

Go to jest „dobra robota”, 
co to znaczy — dobrze 
pracować? Szybko, wy­

dajnie, bez opóźnień? Produ­
kować wyroby modne, trwałe, 
nowoczesne, bez usterek?

Profesor Tadeusz Kotarbiń­
ski, pisząc przed dwudziestu 
laty „Traktat o dobrej robo­
cie” chyba nie spodziewał się, 
iż życie w niedalekiej przy­
szłości tak upowszechni jego 
określenie. Rozumiemy, coraz 
lepiej, że najważniejszym, a 
właściwie jedynym kryterium 
ocen postaw ludzi jest jakość 
ich pracy. Często — jakość wy 
robów, które są tej pracy skut 
kiem.

Przestaliśmy się już emocjo 
nować faktem rosnącej, ilościo 
wej produkcji. Coraz bardziej 
obchodzi nas: jaki jest ten pro 
dukt pracy. A więc gatunek, 
nowoczesność, aktualność wo­
bec mody i popytu. Reagują 
tak nie tylko klienci, stojący 
codziennie przed sklepową la­
dą, ale i przemysłowcy, han­
dlowcy — którzy kupują ma­
szyny, urządzenia i towary. 
Ich obecnie najbardziej intere 
suje jakość, nowoczesność, na 
bywanych urządzeń i często 
wyższa jakość — mimo wyż­
szej ceny — jest motywem za­
kupu.

Wytyczne na VII Zjazd 
PZPR stwierdzają m. in.: 
„Głównym zadaniem w nad­
chodzących latach należy uczy 
nić wszechstronne podnoszenie 
jakości pracy. Ważnym zada­
niem będzie poprawa jakości 
produkcji. W tym celu nie­
zbędna jest pełna integracja 
działań w całym procesie pro­
dukcyjnym, rozpoczynając od 
prac badawczo-rozwojowych, a 
na sprzedaży i serwisie koń­
cząc”.

Mimo iż jakość licznych wy 
robów ulega w ostatnich la­
tach zasadniczej poprawie, no 
tuje się pewne niepokojące zja 
wiska. Na przykład w Biurze 
Jakości brak obecnie wnios­
ków o zakwalifikowanie ja­
kichś wyrobów do wyższych 
znaków jakości. W magazy­
nach przedsiębiorstw handlo­
wych zalegają jeszcze niechod 
liwe towary, których wartość

Mówtq delegaci na VII Zjazd PZPR

Sprawy bliskie górnikom
Z zawodu jest ślusarzem. Kie 

ruje pracą brygady w oddzia­
le remontu wielkich koparek. 
Ma 33 lata. Prawie połowę 
swego życia przepracował w 
kopalni.

— Byłem tym faktem mile 
zaskoczony. Jestem młody i 
zaufanie załogi bardzo mnie 
cieszy. Jest to przecież najlep­
sza ocena mojej dotychczaso­
wej działalności — mówi.

— Zacząłem w 1960 roku po 
skończeniu Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Koninie. Naj­
pierw pracowałem w Pątnowie 
a po wojsku przeniosłem się 
do odkrywki „Kazimierz”. Mo­
ja trzyosobowa brygada zaj-^ 
muje się remontem urządzeń 
hydrauliki siłowej koparek. Te 
kolosy pracują bez przerwy 
dzień i noc. Odpoczywają tyl­

IV Konkurs DoRo 
—

Dobra robota 
czyli jakość

ocenia się na 7 miliardów zło­
tych. Jakość ich jest zbyt kiep 
ska, by mogły one interesować 
coraz bardziej wymagających 
konsumentów.

Ogólnie jednak trzeba stwier 
dzić, że poprawa jakości pro­
dukcji w przedsiębiorstwach 
idzie w parze z polepszeniem 
wyników gospodarowania w 
ogóle. Na przykład uczestnicy 
III Konkursu DoRo uzyskali 
wydajność pracy o 17 procent 
większą niż w całym przemy­
śle, a laureaci konkursu aż o 
38 procent wyższą. Wyniki fi­
nansowe przedsiębiorstw — u- 
czestników konkursu zwiększy 
ły się w ciągu roku kalenda­
rzowego średnio o 15 procent 
(laureatów — o 23 procent).

Właśnie obecny konkurs (IV 
Konkurs DoRo) — nad którym 
patronat objął premier Piotr 
Jaroszewicz — szczególnie 
sprzyja rozwiązywaniu próbie 
mów związanych z polepsza­
niem jakości wyrobów. Ma on 
stworzyć właściwą atmosferę 
dla upowszechnienia doświad­
czeń przedsiębiorstw przodują 
cych w dziedzinie organizacji 
i jakości pracy oraz pomóc w 
ciągłym przyswajaniu nowych 
form 1 metod oddziaływania 
na jakość.

Organizatorzy tak sformuło­
wali zadania konkursu, aby 
społeczny cel — poprawa ja­
kości produkcji — dawał naj­
większe szanse zwycięstwa 
tym przedsiębiorstwom, w któ 
rych stosuje się różnorodne 
metody poprawiania jakości 
pracy, wyrobów. W konkursie 
mogą wziąć udział zakłady 
przemysłowe i przedsiębior- 

ko podczas awarii. Staramy 
się, by tych odpoczynków by­
ło jak najmniej.

— Na zjeździe chcę poru­
szyć sprawy najbliższe nam, 
górnikom. Chcę się zająć za­
pewnieniem realizacji zadań 
stojących przed naszym zakła­
dem. Jest to związane z wpro­
wadzeniem do zakładu tak zwa 
nej małej mechanizacji. To w 
tej chwili najsłabsze u nas po­
średnie ogniwo, między wiel­
kimi, wydajnymi maszynami a 
rękami robotników. Koniecz­
ność mechanizacji podstawo­
wych czynności wynika, po 
pierwsze, z braku ludzi, po 
drugie, z konieczności zapew­
nienia załodze lepszych warun 
ków pracy. By była ona lżej­
sza. Efektem będzie też duży 
Wzrost wydajności pracy. 

stwa budowlano-montażowe: 
transportowe i usługowe, pla­
cówki naukowo-badawcze i r 
państwowe ośrodki maszyno­
we.

Regulamin konkursu trafił ■ 
do 7 500 potencjalnych jego u-, I 
czestników. Dotychczas zgło- ' 
szenia napłynęły od 314 przed- 1 
siębiorstw, przy czym przodu- ; 
je resort rolnictwa (80). Naj­
więcej zgłoszeń zanotowano 2 ! 
województwa kaliskiego.

Sądzić należy, że do 15 grud 
nia, kiedy to mija termin nad' ■ 
syłania zgłoszeń, liczba uezesl 
ników powiększy się kilkakroi i 
nie (w poprzednim konkursie 1 
DoRo uczestniczyło na przy- | 
kład 1067 zakładów); wiele je 1 jl 
szcze jest przecież zakładów, j 
które nie wszystko zrobiły dla 
poprawienia jakości produkcj: 
i wyrobów.

W Wielkopolsce już dawne , 
odkryto pozytywy dobrej ro-l , 
boty i patronującego jej Kon- 
kursu. Przy Oddziale Woje­
wódzkim NOT w Poznaniu dziś .1 
ła na przykład Wielkopolski 
Klub Dobrej Roboty, który m 
in. prezentuje osiągnięcia u- 
czestników konkursu. Obecnie 
czynna jest w poznańskim Dc 
mu Technika kolejna wysta- i 
wa poświęcona Zakładom „Tell I 
kom — Teletra”. Członkowie J 
klubu uruchomili też punki , 
konsultacyjny dla wszystkich 
uczestników konkursu. I tak 
oto idea „dobrej roboty” przyl * 
brała formy bardziej zinstytu 
cjonalizowane, co w tym przy ■ 
padku może wyjść na dobre ; 
nie tylko idei, ale także prak- !, 
tyce — dobrej robocie każde- j 
go z nas.

MAREK PRZYBYLSKI

Chciałbym też zająć się spra- ' 
wą lepszej organizacji pracy

Członkiem i działaczem par­
tii jest Zdzisław Wesołowsk ' 
od 1961 roku. Przez kilka ka- 1 
dencji był sekretarzem Od­
działowej Organizacji Partyj­
nej, pełnił funkcję członka
Egzekutywy i Plenum byłegc 
KP PZPR w Koninie. Teras 
wchodzi w skład Plenum KW 
PZPR w Koninie i jest jedno- ’ 
cześnie sekretarzem OOP przy 1 
odkrywce „Kazimierz”. (

— By być dobrym działa­
czem, nie wystarczy być spo­
łecznikiem — mówi. — Trzeba 
znać środowisko, w którym 5id ‘ 
dziiała, rozumieć je. Ja znam! ; 
pracę górników^, wiem, jaka < 
jest ciężka. Wiem też, że nie 1 
wszyscy pracują jednakowo 
dobrze, czasem nie z własnej 
winy. To są sprawy do roz­
wiązania w przyszłości. Bo lu­
dzie chcą pracować. Rozumie­
ją, że od tego zależy to, jak ; 
będą żyć. (woj)

i
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Poniedziałek

Huberta 
Sylwii

Słońce: 6.38—16.09

Gmach będzie piękniał

TEATRY

OPERA — g. 17 „Oczekiwanie”! 
.Bardzo śpiąca królewna”.
POLSKI g. 19
NOWY — g. 19

„Kordian”, 
,Oni”.

KINA

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Kalina czerwona” (raoz. 
15 1.).

KDF PAŁACOWE
DKf.

APOLLO

g. 18.30

g. 12.30 „Blokada”
cz. I i II (radź.), g. 17 — seans za
mknięty.

BAŁTYK
18, 20.30
15 1.).

GONG

g. 9.45, 12.30, 15.15,
,Noce i dnie’’ cz. I (poi.

g. 10, 12, 16, 18, 20
„Siedem dziewcząt kaprala Zbru- 
jewa” Cradz. b.o.).

I GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ko­
bieta z lancetem” (radź. b.o.).

. GWIAZDA — g. 11, 13, 15, 17 
„33 zgłoś się” (radź, b.o.), g. 19 
„Spartakus” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16.30, 19 „Wielki
■ Gatsby’’ (USA 15 1.).
! OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i,,Klan Sycylijczyków” (fr. 15 1.), 
g. 20 — seans zamknięty.

1 OSIEDLE — g. 16, 19 „Kamo — 
ostatnia misja” (radź. b.o.).

1 PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Wybacz i żegnaj” (radź. 15 1.).

RIALTO g. 9, 16.45 „Noce i
(dnie” cz. I i II (poi. 15 1.), g. 14

j SCALA — g. 17, 19 „Brylantowa 
;ręka” (radź. b.o.).
• TĘCZA — g. 16 DKF („Zaklęte 
rewiry”) — seans zamknięty.

WARTA g. 10. 12, 16 „Przy-
'gody Robinsona Kruzoe” (radź. 
Ib.o.), g. 14, 18, 20 „Daleko na Za- 
;chodżie” (radź. b.o.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15 „Jak 
zdobyć prawo jazdy” (fr. 15 1.), 

(g. 17.30, 20.15 „Noce i dnie” cz.
111 (poi. 15 1.).
i FOTOPLASTIKON g. 13—18
(„Wykopaliska Pompei”.
I ZCO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
irzyniecka — g. 9—16.

DYŻURY
, SZPITALE: interna, chirurgia, 
^laryngologia, neurologia, okulisty- 
!ka — ul. Lutycka; chirurgia dzie- 
‘cięca — ul. Krysiewicza 7.
, Wojewódzka Stacja Pogotowia
(Ratunkowego Poznaniu, ul.

' ^Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
inagłe zachorowania w domu i po-
(rady lekarskie tel. 63-735, wy-

। padki uliczne i w miejscach pu- 
। blicznych — tel. 999.

' j ' Podstacje: ul. Bukowa 1, tel.
•(2-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel.
■22-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod, (22-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30.

[ litacja Położn.-Ginekologiczna, 
'■ Cackowskiego 41, tel. 419-268;
’ Kościuszki 103, tel. 544-44; Lul

;el. 99 i 544-44; Swarzędz

Ul.

Luboń,
tel.

(09 i 544-44.
Centralny Ośrodek Informacji 

Poznańskiej Służby Zdrowia czyn- 
iy codziennie oraz w niedziele i 
Święta W godz. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
?ałą dobę, al. Marcinkowskiego — 
lyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za- 
cresu prawa rodzinnego, chorób 

wenerycznych i ż zakresu służby 
:drowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 

i! 149, Głogowska 107TC9, Główna 53,
i Mickiewicza 
Kórnicka ?4.

i ca 18, al. 
sj całą dobę).

22, Mazowiecka 12, 
Słowiańska, Starolec 
Marcinkowskiego 11

g RAPiO g

PROGRAM I: 7.40 Takty i mi- 
nity; 8.10 Mel. naszych przyja- 
:iół; 8.35 Mel. z radzieckich fil- 
nów; 9.05 Dla kl. I i II (język 
miski): „Bobrowe żeremia”; 9.30 
Rynnę radzieckie zespoły lud.;

. 0.08 Tańce z różnych epok; 10.30 
b '.Zawzięty” — pow.; 10.40 Grapow.;

,Hagaw”; 11 Refleksy; 11.C5 Nie
ylko dla kierowców; 11.12 „Gór- 
lik” — express muzyczny; 11.30 
łpole na muzycznej antenie; 12.25 
łpole na muzycznej antenie; 13 
Zagraniczne zesp. amatorskie; 
’------ >- reklama; 13.303.15 Rytm, rynek, n 
katalog wydawniczy; 
cuzyka kameralna;

13.35 Polska
14 Sport to

i drowie; 14.05 Wieś tańczy i śpię 
I ia; 14.30 Rytmy młodych; 15.19 

I mpresje polskie w muzyce rosyj-
kiej; 15.35 Gra Orkiestra Rozryw

1 ktfwa PR i TV w Katowicach; 
j 6.06 „U przyjaciół’’ — nauka i 
j echnika w krajach socjalistyez-
I pych; 16.11 Propozycje do Listy 

I Przebojów; 16.30 Aktualności kul- 
( uralne; 16.35 Z płyt Woodv Her- 

nana; 17 Radiokurier; 17.20 Syl-
retka kompozytora P. Czaj-
:owski; 18 Muzyka i Aktualności;
8.25 Nie tylko dla kierowców;
8.30 Przeboje z Tnterstudia —

Plebiscyt Ośmiu Radiofonii; 19.15
’arada polskiej piosenki: 29.05
Jaukowcy 
rąbee gra

rolnikom; 20.20 Na

nterserwis; 21.15
1.40 Piosenki D.

Harty James;
Scena 1

20.35 
film;

Tuchmanowa
(2.20 Muzyka ludowa Wschodu — 

, ’ aos: 23.30 Proponuiemv i zapra-
izamy; 22.45 Mini recital Feny Roi

| klej; 23.05 Korespondencja z za-
ranicy; 23.10 Muzyka na estra- 

1 ach z zagranicy.
WIADOMOŚCI: *.01. 2. 3, 4,

. 6. 7. 8, 9, 10, 12.05. 15, 16, 19. 20, 
1, 22, 23.

PROGRAM TT: 7.35 Aud. publt- 
vstyczna; 7.45 Muz. noTanna; 8.35
Jy 75 and. Studia Młodych;
.45 Trzv tańce góralskie; 9 Na

1 zień Huberta, patrona myśli- 
wch scenv myśliwskie z oner;
.20 Opolskie nronozycje muzycz- 
le; 9.4n Tu Radio Moskwa: l(f
.Biały kubrak” — now.: l*.2O Kon 
ert z nagrań Chóru PR i TV w

STRONA

Jak już informowaliśmy - na fryzie frontonu Muzeum Naro­
dowego w Poznaniu zostanie umieszczona kolorowa mozaika 
ceramiczna, projektu Zbigniewa Bednarowicza. Pola nad okna­
mi muzeum, gdzie będzie mozaika, widoczne są doskonale na 
zdjęciu (w środkowym polu pozostanie istniejący tam kartusz 
z orłem). W przyszłości także tympanon muzealny wypełniony zo­

stanie kompozycją rzeźbiarską, (bran)
Fot. — S. Ossowski

Historii komódki 
ciqg dalszy

Znicze pamięci

Półtora miesiąca temu, oma 
wiając skierowaną do redak­
cji skargę Janiny M., opubli­
kowaliśmy artykuł o rzadko 
spotykanym przypadku trwa­
jącego trzy kwartały zwleka­
nia z wykonaniem zaliczko­
wanego zlecenia przez poz­
nańską Spółdzielnię Pracy 
„Rzeźba i Stolarstwo Arty­
styczne” z ul. Dąbrowskiego 
72a. („Głos” z 3. IX. br. — „Hi 
storia pewnej komódki”).

jaw
O Interweniujemy bez skutku w 

Zrzeszeniu Prywatnych Właścicie­
li Nieruchomości w sprawie oczy­
szczenia szamba w naszej posesji 
— piszą lokatorzy z domu przy ul. 
Grudzieniec 46. Nieczystości z 
szamba wylewają się na teren wo 
kół budynku.

• Drzwi wejściowe wyrwane z 
zawiasów, brak w nich klamki, 
drzwi prowadzące do piwnic nie 
zamykają się. Prosimy o naprawę 
— piszą mieszkańcy z budynku 
przy ul. Kotlarskiej 1.

O Sklep spożywczy orzy ul. So­
wińskiego 17 jest ciągle zamknię­
ty. Pomieszczeń jak 1 urządzeń 
wewnątrz nikt nie likwiduje, a 
sklepu nie otwiera się. Sytuacja 
trwa już około 2 lat.

W artykule m. in. przyto­
czyliśmy treść odpowiedzi u- 
dzieloeiej redakcji i klientce 
przez zarząd spółdzielni. Przy 
znając, że „zażalenie jest cał­
kowicie słuszne” i że „zacho­
dzi tu wypadek zlekceważe­
nia przez kierownika naszego 
punktu usługowego przyjęte­
go zobowiązania”, zarząd po­
informował nas, iż komódka 
będzie gotowa najdalej do 15. 
IX. br.

Zapomnieliśmy o sprawie, 
ale oto otrzymaliśmy ponow­
ny list od Janiny M. Dowie­
dzieliśmy się z niego, że spół­
dzielnia nie tylko nie dotrzy­
mała tego terminu, lecz rów­
nież — uzgodnionego ustnie z 
kierownikiem punktu — na­
stępnego (2 października). 
Sprawa staje się po prostu 
bezprecedensowa. Dalsza zwło 
ka wykonania zlecenia zwięk 
sza kwotę kary umownej, któ 
rej klientka zamierza docho­
dzić, a która według jej ob­
liczeń — do 5. X. br. osiągnę­
ła już wysokość 18 916 zł.

Trudno pojąć, jak zarząd 
spółdzielni mógł dopuścić do 
podobnej sytuacji i jak za­
mierza z niej wybrnąć? (zk)

1 listopada. Dzień, kiedy 
w konkretny kształt prze­
obraża się pamięć nasza 

o zmarłych, o najbliższych, 
z którymi związaliśmy swe ży 
cie i wiele wspólnych dni, o 
tych, którzy najwyższą ofia­
rą, jaką zdolny jest ponieść 
człowiek okupili naszą wol­
ność i niepodległość, sprawie 
dliwość społeczną. To nie­
prawda, że w dniu tym przy­
pominamy sobie jak gdyby 
niespodziewanie o faktach 
z przeszłości, że wracamy „z 
okazji” do tych, których bli­
skość zatarł czas, a minio­
na współczesność poszła w 
zapomnienie. Myśli o tych, 
którzy odeszli są nieprzer­
wanie żywe i trwałe. Prze­
dłużamy ich istnienie wśród 
nas kontynuacją tego, co 
zapoczątkowali, kultywowa­
niem tych wartości, które po 
zostawili nam w niepisanym 
spadku. Dzień Zmarłych jest 
zatem jednym z symboli na­
szej intelektualnej i emocjo­
nalnej więzi z przeszłością, 
jest długiem wdzięczności i 
serca spłacanym tym, któ­
rych nie ma już wśród n-as. 
Jest symbolem wielkim, pięk­
nym i wymownym.

W sobotnie popołudnie roz 
legły cmentarz janikowski 
wypełniony był gwarem przy­
ciszonych rozmów. Najbliżsi 
zmarłych, rodziny, przyjaciele, 
znajomi — skupili się przy mo 
gitach, pięknie uporządkowa 
nych, przyozdobionych ziełe- 
nią, kwiatami o niespotyka­
nej gamie barw, płonącymi 
zniczami- Chwila zadumy i 
refleksji. Samotna niewiasta 
w czerni, przysiadła na ła­
weczce, mężczyzno w sile wie

ku z dwojgiem dzieci, stoją­
cy u stóp grobowca, w kto- 
rego płytę wkomponowano 
zdjęcie kobiety o długich, ja­
snych włosach... Na niektó­
rych opuszczonych grobach 
— paląca się świeczka lub 
gałązka świerku, położone 
serdeczną, bezimienną ręką.

Cmentarz przy ul. Blusz­
czowej. Niewielki, kameralny, 
toteż tłok tutaj znaczny. Po­
wietrze przesycone za-pachem 
jesiennych liści i dymu uno­
szącego się z płonących, róż 
nokolorowych lampek. Przy 

jednej z mogił — kilkunasto­
osobowa rodzina. Stoją w mil 
czeniu, wpatrzeni w pło­
mień znicza, nieczuli na od­
głosy zewnętrznego świata.

Na Mi łosiowo docieramy 
już, gdy zapada zmierzch. 
Cmentarz ten przypomina 
wspaniały, wielki park. Trud 
no nie odnieść wrażenia, iż 
wiele osób — dorośli i mło­
dzież, rodzice i dzieci — speł 
niwszy już swój obowiązek 
wobec najbliższych, przybyło 
tu, by uczestniczyć w wiel­
kim, tradycyjnym, symbolicz­
nym spotkaniu ze zmarłymi, 
by poddać się atmosferze te­
go miejsca. Wspinając się, 
wiodącą od wejścia asfalto­
wą drogą — już z daleka 
dostrzegam, iż korony drzew 
wypełnione są złoconą poświa 
tą. Tam, u ich stóp, płoną set 
ki zniczy, i świec...

Wracając na moment do 
spraw doczesnych podkre­
ślić trzeba, iż Dzień Zmarłych 
to także niełatwe chwile dla 
funkcjonariuszy służby ru­
chu, dła handlu, gastronomii.

W najczęściej i nojlic^. 
odwiedzanych miejscach pQ. 
mięci (na Janikowie, na Biu 
szczowej i na Miłostowie) 
spotkać było można nieZWy. 
kle operatywnie działając® 
grupy funkcjonariuszy w bia- 
łych czapkach i dyżurnych 
MPK. Pozostaję z całym UZno 
niem dla ich niełatwej, 0|e 
wzorowo pełnionej służby. p0 
dobne opinie wypowiadało 
wielu kierowców, zwłaszcza 
zamiejscowych. którzy przy, 
jechali z całej Polski, a tak. 
że z zagranicy, by odwiedzić 
najbliższych, spoczywających 
na poznańskich cmentarzach. 
Także - jak wynika nie tyl­
ko z moich obserwacji - han 
de! i gastronomia spisały się 
dobrze (wieczorową 
można było np. kupić na Mi- 
łostowie wędlinę i kanapki),

Na koniec, gdy zapad! już 
zmrok, odwiedt»liśmy poznań­
ską Cytadelę. Setki ludzi przy 
szło tu, by oddać hołd pc!e. 
glym, tym, którzy krew i cier 
pienie złożyli w ofierze pol­
skiej sprawie, żołnierzom ra­
dzieckim, którzy przebyli ze 
swej ojczyzny daleką drogę 
i podli tuż u jej zwycięskie­
go kresu.

Na wszystkich mogiłach 
wykwitały światełka, znicze 
pamięci, a u stóp Pomnika 
Bohaterów, zwieńczonego mi 
goczącą w noc czerwoną 
gwiazdą - dorośli i najmłod­
si, w nastroju powagi i sku 
pienia składali kolorowe lamp 
ki i świeczki...

ZBYSZEK KRUSZONA

ODPOWIADAMY

• Znów w sklepach brak pły­
nu ,,K” i perhydrolu. Sprzedawcy 
nie wiedzą kiedy artykuły te po­
jawią się w sprzedaży.

Dyżury radnych
Dzisiaj, w godz. 15—17, w posz­

czególnych komitetach dzielnico­
wych FJN (w siedzibach ekspo­
zytur) dyżur pełnią następujący 
radni Miejskiej Rady Narodowej 
w Poznaniu: Stare Miasto — Zbi­
gniew Cyprych, Nowe Miasto — 
Janina Łyczkowska-Goetz, Grun­
wald — Jadwiga Osada, Wilda — 
Tadeusz Matelski, Jeżyce — Ur­
szula Ziołecka. (na)

Na pętli winogradzkiej jest 
pawilon dyspozytorski, w którym 
uwzględniono możliwość schronie 
ni a się pasażerów przed deszczem 
— informuje dyrekcja MPK.

Chodnik na ul. Chełmońskie­
go przed budynkiem nr 23 napra­
wiono. W miejsce zniszczonych 
płyt chodnikowych położono płyty 
wjazdowe grubości 15 cm — wy­
jaśnia Dzielnicowe Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej — Grunwald.

INFORMUJEMY
Dzisiaj eGodz. 18 — w sali par­

terowej „Arsenału” (St. Rynek) 
otwarcie Wystawy Klubu Młodych 
Plastyków. • Godz. 21 — w ODK 
„Pod Lipami” recital Marii Foł­
tyn. • Otwarta zostaje przy ul. 
Dąbrowskiego 261 Filia 52 MBP 
im. E. Raczyńskiego.

Jacek z Dąbrowskiego. — Na 
podstawie art. 21 ustawy z 14. 7. 
1961 o gospodarce terenami w mia 
Stach i osiedlach (Dz. U. nr 22 z 
1969, poz. 159) — organ administra­
cji państwowej może rozwiązać 
'umowę użytkowania wieczystego 
terenu państwowego, przeznaczo­
nego pod budowę domu jednoro­
dzinnego, jeżeli użytkownik nie 
pobudował w określonym termi­
nie na terenie tym budynku mie­
szkalnego. (2494)

M. W. — Niestety, nie tylko re­
dakcja, ale nikt tu Panu nie po­
radzi. Przy odbieraniu reszty — 
pieniądze trzeba uważnie przeli­
czyć. Po odejściu od kasy nie ma 
podstaw do wnoszenia pretensji.

(3446)
Jan Kobiela — Poznań. Myli się 

Pan. Odpowiedź na Pana list uka 
zała się 16 października br. w ru­
bryce „Sygnały i... odpowiedzi”. 
Nie podał Pan adresu, więc nie 
mogliśmy wyjaśnienia przesłać li­
stownie. Sprawa jednak jeszcze 
nie jest zakończona. Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej — Grunwald zobo­
wiązało Spółdzielnię Mieszkaniowa 
Grunwald, której oddano część 
terenu dla przeprowadzenia re­
montu elewacji budynku, by po 
zakończonych pracach doprowa­
dziła chodnik przy ul. Śniadec­
kich 15 do stanu pierwotnego.

(3094)

Krakowie; 10.40 Młode małżeń­
stwa; 11 Dla kl. VII (język pol­
ski): „Portret z chartem” — 
słuch.; 11.35 Postęp, dom, nowo­
czesność — porady praktyczne dla 
kobiet; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
13 Nowości naukowe krajów so­
cjalistycznych — magazyn; 13.20 
I.eningradzki Dixieland gra stan­
dardy; 13.35 „Berlin — maj 1945” 
— fragm. książki; 13.55 Mini prze­
gląd folklorystyczny; 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Siadami in­
westowanych miliardów; 14.35 
VI kwartet smyczkowy; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Pieśni i tańce świata; 16 
„Nauka praktyce” — architektu­
ra okrętów; 17.20 „Antena mło­
dych” — magazyn dla młodzieży; 
17.45 Poniedzielne remanenty spor 
towe E. Pacholskiego; 17.50 Ra- 
dioexpress; 17.55 Poznański kon­
cert życzeń; 18.40 Zjazdowe powi­
tania; 19 Tańce polskie z XVII w.; 
19.15 Język rosyjski: 19.30 Wiersze 
współczesnych poetów greckich; 
19.40 Odtworzenie konc. Ork. Fil­
harmoników Budapeszteńskich; 
21.55 „Jeździec miedziany” — słu­
chowisko; 22.35 Muzyka oratoryjna 
i kantatowa XX wneku (stereo 
ogn.); 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Ballady jazzowe na dobra­
noc.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

Uwaga! Program własny na 
UKF 69,74 MHz: 16.15 Program 
stereof.; 19.40 Ogólnop. program 
stereof.; 22.35 Ogólnop. program 
stereof.

PROGRAM IH: 7.48 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt;

8.30 Co kto lubi; 9 „Werble żałob 
ne dla Rancas ’ — pow.; 9.10 Z 
kompozytorskiej teki W. Karola­
ka; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 B. Bar 
tok — Suita taneczna; 10.10 Grand 
Prix dla zespołu „Les entants 
terribles”; 10.35 Fats Waller gra; 
10.50 „Mnich” — pow.; 11 Polonij­
ne Polki; 11.20 — Zycie rodzinne 
— magazyn; 11.50 Fats Waller 
śpiewa; 12.25 Za kierownicą; 13 Po 
wtórka z rozrywki; 13.45 „Pilot 
alpejskich lodowców” — czytamy 
pamiętniki; 14 Mała antologia mu 
zyki rosyjskiej; 14.30 „Podróż w 
góry” — gra Zespół Extra Bali; 
14.35 Nad księgą poległych; 14.45 
Mikrorecital R. Lewandowskiej; 
15.10 W kręgu jazzu; 15.30 Odpo­
wiedzi z różnych szuflad; 15.45 
„Minstrel w galerii” — nowa pły 
ta zespołu Jethro Tuli; 16.15 Pod 
dachami Paryża; 16.45 Nasz rok 
75; 17.05 „Twierdza” — pow.; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Pisarz mie­
siąca — K. Filipowicz; 18 Muzy- 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Gwiazdy radzieckiej 
piosenki — Edyta Piecha; 19 „Ci 
chy Don” — pow.; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 1:1 — o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski i S. 
Wysocki; 20.15 „Suita Scaramou- 
che” na dwa fortepiany; 20.25 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 20.45 
60 minut na godzinę; 21.45 „Paź­
dziernik” — opera tygodnia; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ar 
no Babadżanian; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Ballady z wielu 
stron — wiersze poetów radziec­
kich; 23.05 Kronika dźwiękowa 
WOSPRiT-u; 23.35 W. Nahorny 
gra przeboje; 23.50 Śpiewa H. Von 
drackova.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

K
/ 1 1 ' winTEŁEwma J

PROGRAM I: 12.45 — TTR — 
Chemia, 1. 7: „Klasyfikacja związ 
ków nieorganicznych” (kol.); 13.25 
— TTR — Botanika, 1. 7; „Morfo­
logia pędu”; 13.55 — NURT — Na­
uki polityczne: „Rola obozu so­
cjalistycznego w procesie odprę­
żenia”. Wykł. — prof. dr M. Do- 
brosielski; 16.30 — Dziennik (kol.); 
16.40 — „Obiektyw”; 17 — Dla 
dzieci — Zwierzyniec (kol.); 17.40 
— Echo stadionu; 18.05 — „Dzień 
po dniu”, ode. 8 pt.: „11 paździer 
nika — poniedziałek” — film ser. 
prod. radź.; 19 — „Szare na zło­
te” — „Mam pomysł’; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik (kol.); 20.20 — 
Teatr TV — Wsiewołod Wiszniew 
ski: „Tragedia Optymistyczna”; 
21.50 — „Panorama”; 22.30 — Dzień 
nik (kol.); 22.45 — Reklama (kol.); 
22.50 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II; 16.50 — Język nie 
miecki, 1. 1 — Kurs podstawowy; 
17.20 — Polski Film i^okumental- 
ny: „Harcerze śląscy” i „Opera­
cja «Złote Wrota»”; 18.05 — „Spot 
kania z Armenią” — film TV wę 
gierskiej i APN (kol.); 18.35 A,
Piosenki znad egzotycznych m(Srz ! 
(kol.); 19 — „Echo tygodnia”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.20 — „Świat, obyczaje, polity­
ka”; 20.50 — Zagraniczny film 
dok.: „Kraj Doniecki” — film 
prod. rądz. (kol.); 21.20 — „24 go­
dziny” (kol.); 21.30 — „Tatrzańska 
Jesień 75” — tańczy zespół „Bul 
i Nidaros” (Norwegia — kol.); 
22 — NURT; 22.30 — Język angiel 
ski w nauce i technice (powt.),

ta
Na niedzielnej GIEŁDZIE SAMOCHODOWEJ przy ul. Be­

ma w Poznaniu zanotowaliśmy wysoką frekwencję. Także 
wybór oferowanych pojazdów był duży.

„Fiaty 126p” wyceniano na 115 000 (rocznik 1975) i 100 000 
zł (1974). „125p” z silnikiem 1300 oferowano po 105 000 (1971), 
110 000 (1970), 130 000 (1972) i 170 000 7i (1073). Wozy z sil-, 
nikiem 1500 cem proponowano za 182 000 (1975), 175 000 (1974) 
oraz 157 000 (1973) i 132 000 zł (1972).

„Syreny” wyceniano następująco: „102” — 25 000 (1963), 
„104” — 45 000 (1968) i „105” — 87 000 zł (1974).

„Warszawy” różnych typów oferowano za 35, 58 i 60 000 zł. 
Za „Skodę Octavi!ę Super” żądano 50 000 (1962), za „1800 MB” 
— 70 000 (1965). a za „S100” — 120 000 (1972) i 115 0 00 (1971).

Ponadto oferowano: „Trabanty” po 30 000 (1963) i 73 000 zł 
(1971), „Wartburga 1000” za 52 000 (1962), „Dacię” za 150.060 
(1973), białą „Simcę” za 83 000 (1968). Z zainteresowaniem 
oglądano terenowy „UAZ”, wyceniony na 37 000 zł (rocznik 
1W9).

INFORMACJA EXTRA: Jedne z najdroższych wozów na 
giełdzie — „YauKhall” z 1972 roku, za który żądano 245 000 
zł i tyleż samo za „Mercedesa 200D” z 1967 roku, (res)

☆
Odwiedzając w Dzień Zmarłych POZNAŃSKIE CMENTA 

RZE interesowaliśmy się również tym. co oferuje handel - 
uspołeczniony i prywatny — klientom na te okazję. Wielu 
z nas zaopatrzyło się wprawdzie już wcześniej w zieleń, kwia 
ty i znicze, niemniej, tradycyjnie już, ruch na stoiskacn 
przycmentarnych panował duży.

Ceny w handlu uspołecznionym kształtowały sie nasteon- 
jąco: chryzantemy cięte — 16 (extra), 14 (I gatunek), 10 (“), 
7 złotych (III); chryzantemy doniczkowe — 25 (1 kwiat), 40 
(2), 55 (3), 65 złotych (4—5 kwiatów); ceny róż — od 20 d9 
11 zł, a goździków — od 15 do 8 zł.

Na Junikowie, w nieźle zaopatrzonym kiosku spółdziatoj 
„Universum” widzieliśmy goździki po 15 i 12 zł, były teZ 
chryzantemy po 14 zł sztuka, niebrzydkie, ale dalekie od 
ideału, zapewne „końcówka” towaru (była ?odz. 15). 
tu było również nabyć znicze po 16,50 zł (z 3 knotami)- 
W stoisku „Argedu” — także niezły wybór — znicze cera­
miczne po 14,50 i 16,50 zł Identyczne naszym zdaniem 
znifeze, kilkanaście metrów obok, sprzedawały oso-by prywat­

ne, żądając za jeden no 25 zł! Klientów nr^^ciegały sterty 
świeżych gałęzi świerkowych i jodłowych. Wybór dnlży, ce' 
na też przystępna — sprzedawcy oferowali je po 5 z’0 
wiązki, mieszane refleksje nachodziły nas jedynie wówera > 
gdy zastanawialiśmy się nad pochodzeniem ogromnych 1W' 
ści zielonego towaru.

Przy ul. Bluszczowej, u prywatnych sprzedawców 
było można m. in. wieńce, za które żądano od 80 do I30 2 
(tańsze — bardzo mizerne, droższe — ła-dńe), ponadto: 
zbiedzone goździki oferowano po 18 zł oraz naprawdę cum 
żółte chryzantemy po 20 zł (ciete, n długich łodygach). 
leźli się również „byznesmeni” oferujący znicze po 25;.u^ 
i 22 zł... Na szczęście podobne, a także znacznie 
cd 3.30 zł) znaleźć było można kilkanaście metrów 

w stoisku „Ahgedu’.
Przed wejściem głównym na cmentarz na Miłostowie 

dzieliśmy u prywatnych sprzedawców w późnych 
wieczornych chryzantemy po 20 i 10 zł Popyt na znicze 
kowicie zaspokajało stoisko „Argedu”.

INFORMACJA EXTRA: Nie zabrakło, niestety, 
torów, którzy pragnęliby łatwo wzbogacić się wykorzysj J 
koniunkturę. Na szczęście handel uspołeczniony 
bardzo dobrze, oferując niezły wybór towaru P° odpo,w- 
nich cenach, (res)

tu SKGGŁOS - 3 XI 1975



PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU 

ARTYKUŁAMI 
PAPIERNICZYMI
I SPORTOWYMI 

w POZNANIU

Jadalnię (1939), dobry stan 
— sprzedam. Ul. zbożo-
wa 14 m. 3. 28487g
Sprzedam tanio futro ba­
ranie, maszynę Singer. 
Płowiecka 4. 28503g
Przyczepę campingową — 
sprzedam. Dzwonić: tel. 
776-99. 29418g

0 Samochody

OFERUJE
Samochód P 70 — sprze­
dam. Poznań, Obornicka
53. 28448g

Komunikaty

związku z aktualizacją bilansu cieplnego 
opracowywanego dla potrzeb rozwoju miej- 
skiego systemu ciepłowniczego na lata 1976— 
1990, Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej w Poznaniu zwraca się do wszystkich 
układów przemysłowych, instytucji państwo­
wych i administracji osiedli mieszkaniowych 
i obiektów użyteczności publicznej oraz admi­
nistracji indywidualnych budynków mieszkal­
nych z prośbą o zgłoszenie wielkości zapotrze- 
bowania energii cieplnej dla swoich obiektów-
Potrzeby cieplne należy podać w formie 

szczegółowej na sezon grzewczy 1975/76 jak 
również odpowiednio na poszczególne sezony
t latach od 1976 r. do 1980 

1985—1990.
r. oraz na lata

Dość ciepła prosimy podać 
czególniając potrzeby na cele

w kcal/h wysz- 
ogrzewcze, tech-

nologiczne oraz ciepłą wodę użytkową.
Powyższe dane należy przesłać pod adresem 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cie­
plnej, Poznań, ul. Krauthofera 10, w ciągu 
1 miesiąca od daty ogłoszenia niniejszego ko­
munikatu.

Dla kontrahentów zgłaszających swoje po­
trzeby po upływie podanego terminu, MPEC 
nie gwarantuje dostawy odpowiednich ilości
energii z istniejących magistral cieplnych, jak 
również przewidzianych do realizacji w posz- 
czególnych rejonach miasta w latach 
1980 oraz w latach 1985—1990.

1976 —

Wszelkich informacji związanych z powyż­
szym tematem udziela dział Uzgodnień Inwes-
W Koordynacji i Nadzoru telefonicznie 
(530-12, wewn- 14) bądź osobiście u kierowni- 
& działu. 5761-K1

Pogrążeni w głębokim bólu zawiadamiamy, że 
w iniu 1 listopada 1975 r. zmarła nasza najdroż- 

ukochana mamusia i babula, śp.

MARIA KRYSIŃSKA
z d. Wiedal

siC dnia 4 listopada br.
14 na cmentarzu parafialnym w Krzy- 

Wnikach (Smochowice).

Synowie, synowe, wnuczki
oraz rodzina 

w Dąbrowskiego 43 m. 8. 29227g

T f żalem zawiadamiamy, że dnia
nasża S < a<3a 1975 r' o*16®21*1 od nas na zawsze 
bahrt najdroższa mama, teściowa, babcia, pra- 

"cw, przeżywszy lat 81, śp.

STANISŁAWA KAŻMIERCZAK
z domu Gust

dnia 4 żałobne odprawione zostanie
w w<r, ę/1- 0 godz- 15 w kościele parafialnym

■o*1, po czym nastąpi pogrzeb.

Wy' Lakowska 745 m. 2.
W smutku pogrążona

29218g

2avw 1 lłst°Pada 1975 r. odeszła od nas na 
Mąkoch6’- namaszczona Olejami św., nasza 
babcia 2ansza mama, teściowa, babcia i pra-

a’ Przeżywszy lat 83

APOLONIA WOLFRAM
na cnjere odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 11.10 

^ntarzu górczyńskim.

Lodowa
W głębokim smutku pogrążona

3 m. 9. 29220g

PTzeżvLlist<>pa<la 1975 T- umarła nasza ciocia, 
^zywszy 9i iat

Agnieszka Paluszkiewicz
się dnia 5 bm. o godz. 13.40 

Junikowskim.

W smutku pogrążeni

29291g

DO SPRZEDAŻY
PRZEDSIĘBIORSTWOM 
PAŃSTWOWYM 
NA RACHUNKI 
DUŻY WYBÓR

MASZYN BIUROWYCH
DO LICZENIA

W SKLEPIE 
KOMISOWYM nr 58

W POZNANIU 
ul. DĄBROWSKIEGO 15

Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania — na rozprawie w dniu 1. X. 
1975 roku, ukarało obywatela Mirosława Kacz­
marka, s. Aleksandra, ur. 17. V. 1958 r., zam. 
Poznań, ul. Akacjowa 5 m. 2 — karą ograni­
czenia wolności w wymiarze 2 miesięcy z obo­
wiązkiem nieodpłatnej dozorowanej pracy na 
cele publiczne 50 godzin w stosunku miesięcz­
nym, za to, że w dniu 4. III. 1975 r- zbił klosz 
od lampy oświetleniowej przy ul. Jarzębowej, 
powodując tym samym szkodę na rzecz Zakła­
dów Energetycznych Poznań Miasto — w kwo­
cie 45,— zł. Ponadto orzeczono zwrot równo­
wartości zniszczonego mienia na rzecz Zakła­
dów Energetycznych Okręgu Zachodniego Po-
znań - Miasto.

0 Kupno
Zegar starodawny, wiszą­
cy oraz stojący kupię. O- 
ferty: „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 27414gpr.
Kolekcjoner kupi przed­
wojenne monety polskie 
i niemieckie, nawet poje­
dyncze. Oferty: „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 25505g.

Kupię stare monety, ku­
fel do piwa, szablę, szty­
let, broń. Umińskiego 7a 
m. 30 (od czternastej).

24855g

0 Sprzedaż
Kożuch męski sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
28917gpr.
Sprzedam stare meble- 
empire. Zgłoszenia, ponie 
działki, piątki, soboty tel. 
736-02 godz. 17—20. 28181g
Sprzedam zmodernizowa­
ny WSK 175, mało uży­
wany. Poznań, ul. Bóżni­
cza 10 m. 4 (oglądać w
niedzielę). 28544g

5875-K1

Sprzedam zgrzewarkę 1200
V. T. Matuszewska, Po­
znań, ul. Warszawska 127
m. 4. 28506g

Sprzedam nową leżankę, 
duży stół rozciągany, 6 
krzeseł. Chwiałkowskle- 
go lOa m. 13, po 16 godzi
nie. 28421g

Sprzedam motocykl MZ 
250/2 Trophy Andrzej Sło 
dzinka, Bruszczewo 20 
Leszno. 28200g

Sprzedam szlifierkę do 
drewna. Żeglarska 31 —
Starołęka. 28443g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Veritas”. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28476g.
Sprzedam kuchenkę gazo 
wą 4-palnikową z piekar 
niklem. Stan bardzo do­
bry. Skołuda, Rybaki 16 
m. 6, od godz. 15—18.

28453g 
Minikalkulator japoński 
— sprzedam. Tel. 615-74.

28474g
Sprzedam piec „Zair” pra 
wie nowy. Sroka, 27 Gru
dnia 21 m. 4a. 28479g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 listopada 1975 r zmarła nagle, przeżywszy 

lat 60, moja najdroższa żona, ukochana ma­
musia, teściowa i babcia

JOANNA WOJCIECHOWSKA

Kupię Skodę nową lub 
po małym przebiegu. Tel. 
607-67 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 28478g
Nadwozie „Wartburga -
312” kupię, interesuje
mnie dach i prawy słu­
pek drzwi. Tel. 731-26.

28480g

O Zguby
Kto wskaże miejsce po­
bytu zaginionego w dniu 
24. 10. br. psa rasy cocker- 
spaniel, brązowy, wabi 
się „Dżek” lub doprowa­
dzi, otrzyma nagrodę pie 
niężną. Dyskrecja zapew­
niona. M. Ratajczak, O- 
siedle Przyjaźni 20 m. 167.

291C0g
W dniu 27. 10. zaginął pies 
wystawowy jamnik, gład- 
kowłosy, czarny podpala­
ny. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyso­
kim wynagrodzeniem. Po 
znań, Dzierżyńskiego 251 
m. 1 (w podwórzu) lub te 
lefon 33-23-62. (Ostrzega 
się przed kupnem). 29063g

Znalazcę książki pozosta­
wionej prawdopodobnie 
w taksówce pt. „Książka 
poszukiwanych przez Ge­
stapo w Generalnym Gu­
bernatorstwie” proszę o 
oddanie jej za wynagro­
dzeniem: tel. 603-37 do 
godz. 15. 28708g

0 Lokale
Zamienię M-3 na M-4 lub 
kupię własnościowe w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28536g.
Młode, bezdzietne małżeń­
stwo, członkowie SM — 
poszukuje niekrępujące­
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28539g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje mieszkania. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28542g.
Kwaterunkowe dwa poko 
je, kuchnia, łazienka, c. 
o. — zamienię na więk­
sze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 28482g.
Poszukuję pokoju z uży­
walnością kuchni — dla 
małżeństwa. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28438g.
Kupię mieszkanie w sta­
rym lub nowym budow-
hictwie własnościowe.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28439g.
Spółdzielczą kawalerkę, 
wysoki parter, St. Miasto 
— zamienię na M-3 lub 
M-2. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2S5O5g.
Pani pracująca, pilnie po 
szukuje niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28434g

LINGWISTA
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH w POZNANIU 

PRZYJMUJE

ZAPISY UZUPEŁNIAJĄCE 
na naukę języków: 

angielskiego, francuskiego, niemieckiego, rosyjskie­
go oraz hiszpańskiego, szwedzkiego i włoskiego 

dla początkujących i zaawansowanych
W OŚRODKACH PRZY

• ul. Berwińskiego 2/4 — Szkoła Podstawowa nr 26 — 
Studium Tygodniowe i Studium Niedzielne

• ul. Kościuszki 10 (róg Strzeleckiej) —
Szkoła Podstawowa nr 82 — do grup zwykłych (do 
grup laboratoryjnych jeszcze tylko na język fran­
cuski)

• al. Stalingradzkiej 32/40 — Szkoła Podstawowa nr 43 — 
do grup zwykłych i przyspieszonych oraz na naucza­
nie w zakładach pracy-

Sekretariaty Ośrodków czynne w dni powszednie prócz 
sobót w godzinach od 17—19 (zapisy na kursy niedzielne tak­
że w niedziele od godz. 9—12).

Uwaga: Zapisy przyjmowane w ograniczeniu do nie­
których grup oraz warunkowo według pierwszeństwa zgło­
szenia w nieprzekraczalnym terminie do 7 listopada 1975 r.

2263a-K2

Szukam pomieszczenia na 
dającego się na pracow­
nię architektoniczną. Tel. 
430-43. 2«452g
Mieszkanie 2 pokoje z ku 
chnią, wydzierżawię w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty — ,,Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28491g.
Pracownik telewizji, po­
szukuje niekrępującego 
pokoju. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28454g
Dwie studentki, poszuku­
ją pokoju z wygodami, 
osobnym wejściem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28551g.
Pokój i pokój wspólny 
młodym paniom wynaj- 
mę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2»533g

9 Nieruchomości
Kupię dom jednorodzin­
ny Poznań, również do 
wykończenia, do 350 tysię 
cy. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27950g.

Sprzedam 4 ha ziemi przy 
jeziorze. Marciniak, Łódź 
koło Stęszewa, ul. Szkol-
na 13. 28396g

Kupię działkę do 1200 m* 
w dzielnicy Nowe Miasto. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28464g.

Willę wolną w Puszczy­
kowie, sprzedam. Infor­
macje: ul. Marchlewskie
go 12. 28495g

Sprzedam działkę budow­
laną w Zaniemyślu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28419g.

tDnia 31 października 1975 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza ukochana i troskliwa matka, teścio­

wa, siostra, bratowa, babcia i prababcia, śp.

z TRZEBIŃSKICH

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
JANINA KASZUBIAKOWA

Ul. Graniczna 11 m. 15. 39214g
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 12.38 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

+ Dnia 31 października 1975 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., nasza kochana mama, teściowa, babcia
* i prababcia, przeżywszy lat 66

MARIANNA WALISZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim,

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Serbska 148. 29212g

+ Dnia 1 listopada 1675 r. zmarł, przeżywszy 
lat 71, śp.

STEFAN MEISSNER
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 listopada br. 

o godzinie 13 na cmentarzu Miłostowo. Dojazd 
autobusem z domu żałoby o godz. 12.15,

o czym zawiadamia strapiona 
żona * rodziną

Chwiałkowakiego 21/20. 29204g

tW piątek, dnia 31 października 1975 roku 
zmarła po długich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy 66 lat, nasza 

najdroższa żona, mama, siostra, ciocia, teściowa 
i babcia

BARBARA ZINKOWA
z domu Walczewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 listo­
pada br. o godz. 14.50 na cmentarzu junikow­
skim.

Mąż i rodzina
29203g

Ul. Junacka 13 m. 16. 2M®2g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 października 1975 r. zmarł nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek i brat, przeżywszy 71 lat,

JÓZEF KWIATKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 bm. o godz. 11 

z kościoła parafialnego w Kobylinie.
W smutku pogrążona

29211g

tW dniu 31 października 1975 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
żona i matka

MARIA URBANIAK
z domu Szykowna

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 listo­
pada br. o godz. 14 z domu żałoby w Szamotu­
łach, ul. Dzierżyńskiego 17.

W smutku pogrążony 
mąż z córką

29226|

-f- Dnia 31 października 1975 roku zmarła

IRENA HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 listopada br. 

o godz. 9.15 n-a cmentarzu junikowskim.

Zawiadamiają

Poznań, Garbary 26 m. 22. 29230g

Sprzedam dom czynszo­
wy centrum Poznania. 
Wolne mieszkanie właści 
cielowi. Oferty: „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28451g

Wykonuję na zamówienie 
śrutowniki młotkowe. — 
Warsztat ślusarski, Po­
znań, Dąbrowskiego 245.

28519g

e Różne
Kupię lub wydzierżawię 
garaż — dzielnica Grun­
wald, okolica ul. Grochow 
skiej, ewentualnie miej­
sce na garaż. Wiadomość: 
tel. 67-55-25, po godz. 18. 
____________________ 28492g 
Domofony głośnomówiące 
do rozmowy między mie 
szkaniem a furtką — wy 
konuje „TELSTAR”, ul. 
Żydowska 15/18.____ 28445g
Raszyn — garażu lub miej 
sca pod garaż poszukuję. 
Tel. 67-63-76. 28459g

9 Matrymonialne
Kawaler, wzrost 186 cm, 
wykształcenie średnie, lat 
42, efektowny, sytuowany 
— pozna pannę lub wdo­
wę, ładną, szczupłą o u- 
sposobieniu prostolinij­
nym. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28436g.

Pani lat 35, technik, do- 
matorka, mieszkanie w 
Poznaniu, pozna wartoś­
ciowego, kulturalnego pa- 

Ina. Cel matrymonialny.
Oferty — ,.Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 28511g.

Prietarg

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE
o g ł a s z a j ą 

PRZETARG NIEOGRANICZONY na
roboty wodno - kanał, i c. o. w Fabryce 
w Pleszewie.
Wartość prac — 750 tys. zł.

Rozliczenie nastąpi w oparciu o kosztorysy 
wykonawcze.

Termin wykonania: od 1 marca do 31 lipca 
1976 roku.

Dokumentacja do wglądu znajduje się w 
Dziale Technologicznym Fabryki w Pleszewie 
i w Dziale Gł. Mechanika i Energetyka w Po­
znaniu, ul. Piaskowa 4/5.

Zapewniamy pokrycie materiałowe.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Głów­

nego Mechanika i Energetyka PZP w Poznaniu, 
ul. Piaskowa 4/5, tel- 592-42 w. 28.

W przetargu udział brać mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać do PZP w terminie 
14 dni od chwili ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia o godz. 12.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzgl. 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
5880-K1

+ W dniu 1 listopada 1975 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój kochany mąż, nasz 

drogi ojciec, teść, dziadek i brat, przeżywszy 
74 lata, śp.

JAN MIKULSKI
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Krzyżem Grunwaldu, Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 15 na 
cmentarzu na Miłoetowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Ul. Opolska 38 m. 4. 29217g

+ Dnia 1 listopada 1975 r. zmarł, przeżywszy 
60 lat, najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­

dek
WŁADYSŁAW DUBERT

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Jackowskiego 38 m. 14. 29205g

+ Dnla 31 października 1975 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 

Olejami św., przeżywszy 69 lat, śp.

STANISŁAW JASKUŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 14 

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
»2Ó8g



Efektowne bramki kolejarzy

Szybkie zwycięstwo 
siatkarzy Posnanii

W kolejnym meczu o mistrzo­
stwo II ligi siatkarze Posnanii po 
konali drużynę MZKS Ostrołęka 
3:0 (15:12, 15:12, 15:10). Poznaniacy 
nie mieli żadnych kłopotów z wy 
graniem tego pojedynku. Wiele ich 
akcji przeprowadzonych z fantazją 
mogło się podobać. Wydaje się, że 
Posnania gra lepiej w ataku niż 
w obronie, w której popełniła kil 
ka błędów. Rażące są też momen­
ty przestojów w grze. Wczoraj naj 
dobitniej uwidoczniło się to w trze 
cirn secie, kiedy to gospodarze pro 
wadzili już 10:4, pozwolili wyrów­
nać przeciwnikom na 10:10, by po 
chwili koncentracji zakończyć se­
ta, nie pozwalając rywalom na 
zdobycie następnego punktu.

W zespole Posnanii najkorzyst­
niej zaprezentowali się: Szafarkie- 
wicz i najlepszy atakujący — Bier 
nacik. Dzisiaj o godzinie 17 spot­
kanie rewanżowe, (wił)

Dokończenie ze str. 1 

które powinny poprawić ich 
ujemne (do wczoraj) konto 
bramkowe. Niestety ze sku­
tecznością było gorzej.

Spotkanie rozpoczęło się od za­
skakujących i groźnych ataków 
rybniczan. Już drugi z nich przy­
niósł im powodzenie, kiedy to 
szybki Błachut wykorzystał nie­
zdecydowanie lechitów i po skład 
nej akcji swojej drużyny strzelił 
nie do obrony. Na szczęście utra­
ta gola zdopingowała lechitów do' 
lepszej gry. Dość szybko uzyskali 
wyraźną przewagę i nawet często 
strzelali (Jakóbczak, Szewczyk, 
Wojciechowski, Gut), alę zazwy­
czaj niecelnie.

Na wyrównanie nie musieliśmy 
jednak czekać zbyt długo. W 24 
min. Gut. grający jako wahadło­
wy pomocnik wspierający w za­
leżności od potrzeby atak i obro­
nę, przeprowadził udaną akcję — 
rajd lewą stroną boiska. Celnie 
podał do Napierały, a ten ostatni 
lewą nogą strzelił i było 1:1. Gol 
zdobyty przez Napierałę rzadko 
można oglądać na naszych stadio

nach. Piłka po jego strzale tra­
fiła w wewnętrzną stronę po­
przeczki. Pelczer próbował inter­
weniować, ale piłka odbiła się od 
jego pleców i wpadła do siatki. 
Już 3 minuty później po rożnym 
rzucie Wojciechowskiego, główce 
Jakóbczaka (piłka trafiła w po­
przeczkę) i dobitce głową, przy 
biernej postawie defensywy gości, 
Lech prowadził 2:1. Dalsza część 
meczu toczyła się pod dyktando 
gospodarzy, którzy podwyższyli 
wynik na 3:1. kiedy to Szpakow- 
ski przytomnie wykorzystał wy­
bieg Pelczera. Współautorem tej 
ostatniej bramki był także Gut. 
Tym razem przeprowadził on rajd 
prawą stroną boiska, podał do Ja­
kóbczaka. który przekazał piłkę 
Szpakowskiemu.

Mecz był żywy, gra otwarta, 
dużo sytuacji podbramkowych 
To zadowoliło publiczność, 
choć poziom spotkania nie za­
wsze był najwyższy. Najwięk­
sze zainteresowanie wzbudziła 
gra Guta. Na nietypowej po­
zycji spisy wał się zupełnie do­
brze, zwłaszcza biorac pod u-

wagę jego 2-miesięczną prze­
rwę w meczach ligowych. Żad 
nych zastrzeżeń nie można 
także mieć do drugiego z re­
konwalescentów — Karweckie 
go. W Lechu korzystnie zaprę 
zentowali się ponadto wczoraj: 
Napierała i momentami ruchli 
wy Szpakowski. Pierwszoplano 
we postacie w ROW-ie to: 
Śmietana i Błachut.

A. K.

Koszykarze Lecha pokonali po dogrywce Poj011

Ryszard Glinka^ 
bohaterem meczu
Koszykarze Lecha spełnili życzenie swego nowego f 

ra Stefana Majera, zwyciężając w pierwszych w se?' 
1975/76 spotkaniach ligowych w Poznaniu obydwie dru"' 
stołeczne. W piątek zdecydowanie pokonali, mimo fad 
nej końcówki, AZS 102:71, a w sobotę wygrali 2 g ‘
Polonią 87:80.

Dlaczego nie było 
spotkania rugby?

Odpowiedź na pytanie zawarte 
w tytule interesuje zapewne nie­
których z naszych czytelników. Nie 
stety również i my nie wiemy dla 
czego nie odbył się I-ligowy mecz 
Posnania — Mazovia. Mamy przed 
sobą pismo z Posnanii podpisane 
przez kierownika Działu Sportu te 
goż klubu, w którym wyraźnie na 
pisano, że spotkanie wyżej wymię 
monych zespołów powinno było 
się odbyć w niedzielę 2 listopada 
o godz. 10. Mamy nadzieję, iż do­
czekamy się wyjaśnienia tej zagad 
ki przez klub, który miał być or­
ganizatorem meczu.

Migawki:
W Oklaskami powitała publicz­

ność powrót na boisko Jana Kar- 
weckiego i Zbigniewa Guta. Oby­
dwaj przydali się kolejarskiej je­
denastce. Pierwszy powrócił już 
do formy sprzed pechowej kontu­
zji w meczu z Ruchem, choć ofic 
jalnie rekonwalescencja miała 
trwać jeszcze przez około mie­
siąc!!) Drugi, mimo że unikał bez 
pośrednich starć z przeciwnikami, 
dzięki swej szybkości był współau 
torem dwóch spośród trzech zdoby 
tych bramek.
• Włodzimierz Wojciechowski 

od pięciu dni jest szczęśliwym oj 
cem. Bardzo chciał sprawić pre­
zent swemu pierworodnemu syno 
wi Maciejowi i strzelić chociaż jed 
ną bramkę. Nie udało się, ale je­
go drużyna zwyciężyła, zdobywa­
jąc kolejne dwa punkty...
• Trener ROW-u, Edward Jan­

kowski występował w Poznaniu po 
raz ostatni w roli zawodnika Gór­
nika Zabrze w początkach lat 
60-tych. Wówczas lechici grali je­
szcze na Dębcu. Debiut Jankow­
skiego w roli trenera na stadionie

Szczęśliwy remis 
szwedzkich hokeistów

Gdy do końca meczu brakowało 
tylko 3 sekund, a Stilon Gorzów 
prowadził z szwedzkim zespołem 
H. C. Gotlands 6:5, trener gości 
zdecydował na wycofanie z tafli 
bramkarza i wprowadzenie na je­
go miejsce szóstego zawodnika. 
Grę wznowiono na tercji obronnej 
gorzowian, krążek uzyskali Szwe­
dzi, i równo z końcową syreną 
Lars Kullander dalekim strzałem 
umieścił go w bramce Stilonu. Sę 
dziowie gola uznali, i w ten spo­
sób H. c. Gotlands wywalczył 
szczęśliwy remis 6:6.

Był on szczęśliwy nie tylko z 
tego powodu, że bramka padła w 
ostatniej sekundzie, ale również 
dlatego, że Polacy bardziej za­
służyli na zwycięstwo. Po goś­
ciach. reklamowanych jako drugi 
zespół TT ligi swojego kraju, spo 
dziewaliśmy się lepszej gry. Stilon 
Gorzów (również zespół IT-ligo- 
wy) nie ustępował im w niczym.

W sumie oglądaliśmy ciekawe 
widowisko, w którym Polacy byli 
zespołem minimalnie lepszym. Po 
dobać się mogła w ich wykonaniu 
szczególnie gra kombinacyjna. W 
zasadzie wszystkie bramki zdobyte 
przez zespół Gorzowa były uwień­
czeniem ładnych akcji papadu. 
W poszczególnych tercjach uzyska 
no rezultaty: 3:2 dla Szwedów, 
1:1, 3:2 dla Stilonu. Bramki strze 
liii — dla Stilonu: Kargul i Samuj 
łowicz po 2 oraz Każmierczyk i 
Tokarski, dla H. C. Gotlands: 
Edurdu 2, Kullander, Krarnberg, 
Bendelin i Ćhristoffersson po 1.

♦
W meczu centralnej ligi junio­

rów HKS Bogdanka pokonał Okę-

Piłkarze

Dynamo Kijów

mistrzami ZSRR
Rozstrzygnięta została sprawa 

tytułu piłkarskiego mistrza ZSRR. 
W sobotę kijowskie Dynamo zre­
misowało w Leningradzie z Zeni­
tem 1:1. Teoretycznie kijowianom 
zagrozić mogli jeszcze tylko pił­
karze Dynamo Moskwa, jednak 
moskwiczanie stracili w niedziele 
punkt w Tbilisi z miejscowym Dy 
namem, remisując 1:1. Tym sa­
mym przewaga Dynamo Kijów 
nad rywalami stała sie nie do od­
robienia. Dynamo Kijów zdobyło 
dotychczas 39 pkt., a Dynamo 
Moskwa — 36 pkt. Ostatni mecz 
ligowy kijowianie grają z Torpe­
do' Moskwą 16 bm. (PAP)

cie Warszawa 6:4 (2:2, 2:1, 2:1). 
Bramki dla poznaniaków uzyska­
li: Ludwiczak i Graczyk po 2 oraz 
Fołtyniak i Owczarzak po 1. Spot 
kanie rewanżowe tych zespołów 
odbędzie się dzisiaj o godz. 15.30.

(wił)

Warty nie był udany. Jego druży 
na przegrała, choć do końca wal­
czyła o poprawienie niekorzystne 
go rezultatu. Zdaniem Jankowskie 
go przyczyn porażki szukać trze­
ba zarówno w osłabieniu drużyny 
(zabrakło w niej Zasińskiego, któ 
ry złamał nogę) jak i... w dobrej 
grze Lecha. Poznaniacy potrafili 
zdobyć z drugiej linii pierwszą 
bramkę, potem „poszli za ciosem” 
i podwyższyli rezultat na 2:1, wresz 
cie wypracowali znacznie więcej 
dogodnych sytuacji do poprawie­
nia tego wyniku i dobrze, że wy­
korzystali jeszcze tylko jedną, 
zresztą przy współudziale bramka 
rza ROW-u. Szymura doznał przy 
padkowej kontuzji już w 15 mi­
nucie meczu i w II połowie mu- 
siał wystąpić mniej doświadczony 
Jaśmin.

e Mecz w opinii trenera Lecha, 
Aleksandra Hradeckiego: Liczą się 
punkty. A przeciwnik wbrew pozo 
rom bynajmniej nie był łatwy. O- 
statecznie V miejsce (taką lokatę 
zajmował ROW przed wczoraj­
szym meczem — przyp. red.) nie 
zdobywa się za darmo. Goście do 
brze rozgrywali piłkę, brakowało 
im jednak umiejętności wykańcza 
nia akcji. Moja drużyna wpraw­
dzie wygrała, ale to jeszcze nie 
jest to, o co nam chodzi. Dobrze 
grał Napierała, ruchliwy był Szpa 
kowski.

O Według sędziego Józefa Różyń 
skiego z Warszawy mecz Lech — 
ROW nie stał na wysokim pozio­
mie. Szybkie tempo, zmieniające 
się akcje, przerzuty, bramki czy­
li coś się działo i z tego rada była 
publiczność. W ROW-ie wyróżniam 
Golę, a w Lechu — Szpakowskiego, 
Inicjatora większości akcji ofen­
sywnych. Bramka, którą zdobył, 
mogłaby być pokazywana na pił­
karskich zajęciach szkoleniowych.

(ad)

Podnoszenie ciężarów

Udany rewanż
Z. Kaczmarka
W stolicy Japonii odbył się 

międzynarodowy turniej w 
podnoszeniu ciężarów, w któ­
rym uczestniczyło 23 zawodni­
ków z 8 krajów, w tym i z 
Polski. Mimo wielkich starań 
organizatorów, turniej nie zgro 
madził wielu czołowych sztan 
gistów świata, toteż zaledwie 
w jednej kategorii wagowej 
(na 8 rozegranych — bez su­
perciężkiej) zwyciężył zawod­
nik spoza Japonii. Był nim ak­
tualny wicemistrz świata wagi 
lekkiej — Zbigniew Kaczma­
rek. Startował on w katego­
rii średniej, a jego jedynym 
przeciwnikiem był mistrz 
świata z Moskwy — Piotr Ko 
roi (ZSRR). Kaczmarek zde­
cydowanie pokonał swego ry­
wala, uzyskując 305 kg (132,5 
+ 172,5), podczas gdy Korol 
miał tylko 265 (115 + 150).

Warto przypomnieć, że w 
moskiewskich mistrzostwach 
świata zarówno Korol, jak i 
Kaczmarek uzyskali w wadze 
lekkiej jednakowy wynik — 
312.5 kg, a złoty medal przy- 
padł Korolowi, ponieważ był 
nieco lżejszy od Polaka. (PAP)

Boks

Juniorzy nie walczyli
Zapowiedziany na dzień wczoraj 

szy pierwszy, finałowy mecz o 
mistrzostwo okręgu juniorów w 
boksie między Budowlanymi a 
Olimpią (oba zespoły z Poznania) 
nie doszedł do skutku. Drużyna 
gwardzistów wystąpiła bowiem 
w zdekompletowanym składzie, a 
jednocześnie stwierdzono pewne 
uchybienia odnośnie przygotowa­
nia ringu do zawodów. Z ogłoszę 
niem rezultatu wstrzymamy się 
do momentu weryfikacji spotkania 
przez sekcję bokserską WFS. (wił)

Kto wie jednak, jak zakoń­
czyłby się mecz sobotni, gdy­
by nie silne nerwy Marka 
Kostenckiego. Zawodnik ten 
na kilkanaście sekund przed 
upływem regulaminowego cza 
su gry dwa razy rzucał do 
kosza za przewinienia osobi­
ste koszykarza Polonii. Na 
szczęście obydwa rzuty były 
celne, Lech wyrównał z 69:71 
na 71 :71 i sędziowie zarządzi­
li dogrywkę. W tej trzeciej 
części niezwykle emocjonują­
cego widowiska na parkiecie 
niepodzielnie panowali lechici.

Spodziewano się, iż Polonia bę 
dzie trudnym przeciwnikiem i 
ewentualne zwycięstwo wiele 
kosztować będzie poznaniaków. 
Nikt chyba jednak nie przypusz­
czał, że losy pojedynku zostaną 
rozstrzygnięte dopiero w 5-mlnuto 
wej dogrywce. Silna fizycznie i 
kondycyjnie Polonia zastosowała 
taktykę agresywnego krycia. Na 
ogół zdawała ona egzamin, lechi­
ci czuli wyraźny respekt przed 
warszawiakami, prowadzili grę 
zbyt wolno, rzadko też wchodzili 
pod kosz przeciwnika, przy tym 
słabo było także z celnością rzu­
tów. W końcu jednak ta właśnie 
taktyka była przyczyną przegra­
nej gości. Zbyt często faulowali 
poznaniaków. Stąd już w 3 min. 
po przerwie as atutowy Polonii 
Nowak, opuścił boisko, a inni za­
wodnicy mając po cztery przewi­
nienia osobiste nie mogli już tak 
zdecydowanie zatrzymywać akcji 
ofensywnych Lecha.

Bohaterem sobotniego meczu był 
Ryszard Glinka. Kapitan Lecha, 
zwłaszcza w drugiej części spotka 
nia i w dogrywce grał doskonale, 
pewnie dyrygując poczynaniami 
kolegów, jak i też celnie strzela­
jąc z dystansu. W sytuacji, kie­
dy wydawało się, że już nic nie 
uchroni* poznaniaków od porażki, 
potrafił poderwać swoją drużynę 
do walki. Natomiast przez więk­
szą część meczu ospale grał Durej 
ko, który w dodatku zmarnował 
wiele doskonałych okazji do zdo­
bycia punktów.

O dramaturgii sobotniego 
pojedynku najlepiej świadczą 
chyba niektóre dane statysty-

czne. Pierwsza połowa i m 
w normalnym czasie zali 
ły się remisami (33:33 i tó 
Poza tym remis był 
w 15 min. 22:22. wcześniej j 
wadzili lechici 22:14 (!) 
przegrywając 14:22 potrJ 
objąć prowadzenie 26:22 " 
II połowie z kolei Lech ] 
stanu 35:43 doprowadził | 

48:43. Osiem razy w tym J 
kaniu prowadzenie obejmom 
ła Polonia, a pięć — Lech, j

Punkty dla Lecha: Durejko 
30, Glinka — 25, Kostencki -J 
Pawelczak i Tybinkowski 
Paul — 5; dla Polonii; KWit 
borski — 28, Gula — 16, Nowak] 
15, Wypych — 11, Raczek-iJ 
siński, Prokop i Szymczak p^

M.

Planowane
4 punkty lechiy
Wszystkie dotychczas rozgryź' 

ne mecze koszykarek Lecha u 
lidze mają podobny przebiegi 
chitkj szybko obejmują prpw® 
nie powiększają przewagę. pj 
niej trener Beyer wprowadzaj 
boisko rezerwowe zawodni® 
lecz i to nie pozwala rywalkonl 
częściowe choć odrobienie m 
Mecze Lecha z Pomorzaninem iii 
ruń niczym się od tego scheital 
nie różniły, tym bardziej, że tri 
nianki były słabymi przeciwni] 
kami. Kolejarki wygrały w wJ 
te 84:41 (53:22) i w rewanżu M 
(42:22). Wyższość poznanianek d 
podlegała dyskusji, lecz powin 
one pracować nadal nad pod 
Wleniem skuteczności. Kilkato 
nie bowiem obserwowaliśmy d 
celne rzuty z najdogodniejsi 
pozycji.

Najwięcej punktów w obu b 
czach dla Lecha zdobyły: Steija 
ka 18 i 28, Fromm 27 i 16 ora 
Frąckowiak 10 i 18. W drużyn 
Pomorzanina najcelniej rzuti) 
na jlepsza zawodniczka zespołu- 
Gulczyńska 15 i 8. (wił)

Tym razem 
lepsi warciarze

Piłka nożna
I LIGA

Lech — ROW Rybnik 3:1
Legia — Śląsk 4:0
ŁKS — Górnik 0:0
Stal Mielec — GKS Tychy 0:0
Pogoń — Szombierki 3:0
Polonia — Widzew 1:1
Wisła — Ruch przełożony
Zagłębie — Stal Rzeszów 3:1

TABELA

1. Stal Mielec 11 15:7 19:9
2. GKS Tychy 11 15:7 15:9
3. Ruch 10 14:6 17:9
4. Wisła 10 14:6 9:5
5. Pogoń 11 12:10 16:14
6. Górnik 11 12:10 15:13
7. ROW Rybnik U 12:io 13:13
8. Lech 11 11:11 19:19
9. Legia 11 11:11 21:25

10. Śląsk 11 10:12 12:14
11. Widzew U 10:12 10:12
12. Polonia 11 9:13 12:15
13. Szombierki 11 8:14 13:15
14. Zagłębie 11 8:14 13:18
15 ŁKS 11 7:15 11:17
16. Stal Rzeszów 11 6:16 9:17

H LIGA PÓŁNOC

Stal Stocznia — Bałtyk 2:1
Arka — Olimpia 1:1
Polonia — Jagiellonia 2:0
Ursus — Avia 3:0
Gwardia — Dąb 2:i
Stoczniowiec —■ Lechia 0:1
Zagłębie — Polonia 0:0
Motor — Zawisza 2:0

TABELA

1. Lechia 19:3 21—6
2. Arka 16:6 17—8
3. Bałtyk 14:8 15—7
4. Motor 13:9 12—6
5. Gwardia K. 13:9 15—15
6. Ursus 12:10 15—9
7. Stal Stocznia 12:10 13—14
8. Olimpia 11:11 10—7
9. Zagłębie 11:11 11—10

10. Polonia B. 11:11 8—13
11. Avia 9:13 8—11
12. Stoczniowiec 9:13 9—17
13. Polonia W. 8:14 5—9
14. Jagiellonia 8:14 10—17
15. Zawisza 7:15 7—14
16. Dąb 3:19 7—20

II LIGA POŁUDNIE

Star — Siarka 3:0
Sparta — Moto Jelcz 0:1

WYNIKI.TABELE. WYNIKI
Odra — Piast 0:0
Wisłoka — AKS Niwka 2:1
Gwardia — Małapanew 4:1
Korona — GKS Katowice 1:0
Urania — Zagłębie 4:1,
BKS Bielsko — Stal SC Wola 3:0

TABELA

1. Odra 17:5 20—3
2 Małapanew 14:6 11—13
3. Star 12:8 14—7
4. Wisłoka 12:10 10—9
5. Piast 12:10 9—8
6. St. Wola 12:10 9—9
7. GKS 11:11 14—8
8. Moto Jelcz 11:11 14—12
9. Gwardia 11:11 14—14

10. BKS 11:11 12—15
11. Urania 10:12 12—12
12. Zagłębie 10:12 11—14
13. Siarka 10:12 8—15
14. Sparta 9:13 8—13
15. Korona 7:15 6—12
16. Niwka 5:15 6—12

KLASA OKRĘGOWA

GRUPA I

Mieszko Gniezno —
Włókniarz Kalisz 3:0

Stal Ostrów — Prosną Kalisz 2:0
Ostrovia — Kania Gostyń 2:0
Zagłębie — MZKS Rawicz 1:0
Calisia — Polonia Leszno 0:2
Victoria — Vitcovia 1:1
Obra — Tur Turek 0:0

TABELA

1. Stal 11 17:5 16:10
2. Zagłębie 11 16:6 19:3
3. Ostrovia 11 15:7 15:6
4. Polonia U 15:7 17:12
5. Mieszko 11 13:9 16:8
6. Włókniarz 11 12:10 20:9
7. Kania 11 11:11 13:14
8. Prosną 11 11:11 10:15
9. Tur 11 11:11 12:19

10. Victoria 11 9:13 8:13
11. Vitcovia 11 7:15 9:17
12. MZKS Rawicz 11 7:15 12:19
13 Obra 11 7:15 9:20
14. Calisia 11 3:19 4:15

1. Sparta 11 17:5 36:5
2. Grunwald 11 17:5 19:7
3. Warta 11 15:7 20:7
4. Lech II 11 14:8 27:6
5. Polonia P-ń 11 13:9 12:7
6. Budowlani 11 12:10 18:14
7. Olimpia II 11 11:11 15:13
8. Wełna 11 11:11 10:11
9. Noteć 11 10:12 12:11

10. Admira-Teletr a 11 8:14 13:24
11. Polonia Piła 11 7:15 14:23
12. Dyskobolia 11 7:15 19:47
13. Przemysław U 6:16 11:24
14. Błękitni 11 6:16 12:39

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Spójnia — Lublinianka
Spójnia — Start Lublin 
Wybrzeże — Start Lublin

55:69
69:73

104:71
Wybrzeże — Lublinianka 94:67
Rcsovia — ŁKS 
Resovia — Śląsk 
Wisła — Śląsk 
Wisła — ŁKS 
Lech — AZS W-wa 
Lech — Polonia W-wa 
Pogoń — Polonia W-wa 
Pogoń — AZS W-wa

TABELA

I. Wybrzeże 9 18

93:92
84:66
86:82
93:35

102:71
87:80
60:86
86:68

849:661
2. Wisła 9 17 878:665
3. Resovia 9 16 765:646
4. Polonia 9 15 697:637
5. Lech 9 14 722:732
6. Śląsk 9 14 651:671
7. Spójnia 9 13 628:628
8. ŁKS 9 12 723:720
9. Start 9 12 /624:749

10. Lublinianka 9 11/ 578:691
11. Pogoń 9 10 635:763
12. AZS W-wa 9 10 635:819

— Start Łódź 70:66 i 88:86
AZS — Warta 77:79
Polonia — Bałtyk Kosz. 98:74 i 78:71

TABELA
Sparta — Błękitni 12:0
Przemysław — Admira-Teletra 1:3
Polonia Poznań — Noteć 0:0

TABELA

1. Gwardia 6 12 520:370
2. Zastał Z. Góra 6 11 41-2:386
3. Start Gdynia 6 10 529:475
4. AZS Poznań 5 9 420:362
5. Start Łódź 6 8 441:443
6. Warta 5 8 377:401
7. Polonia Leszno 6 8 454:511
8. Stal Ostrów 6 8 410:486
9. Legia 6 7 393:452

10. Bałtyk 6 6 436:546

I LIGA — KOBIET

ŁKS — AZS Lublin 72:71 i 86:55
Spójnia — Czarni 79:71 i 73:G6
Wisła — Polonia 78:70 i 87:70
Stomil — Olimpia 75:56 i 75:71
AZS Warszawa —

AZS Poznań 62:60 i 63:61

TABELA

1. Wisła 10 20 820:573
2. ŁKS 10 18 751:630
3. Polonia 10 17 714:653
4. Spójnia 10 16 696:647
5. Stomil 10 16 657:645
6. AZS Warszawa 10 14 574:644
7. AZS Poznań 10 14 624:708
8. AZS Lublin 10 12 601:694
9. Olimpia 10 12 626:793

10. Czarni / 10 11 682:758

II LIGA — KOBIET

Lech — Pomorzanin 84:41 i 81:40
Slęza — Unia 65:54 i 79:56
Zagłębie — Szprotavia 62:51 i 66:59 
AZS Koszalin

— AZS Gdańsk 69:51 i 60:62 
Włókniarz Pabianice

— Widzew 78:37 i 67:39

TABELA

GRUPA II

Polonia Piła — Olimpia II 1:1
Warta _ Dyskobolia 8:0
Budowlani — Lech II 1:1
Grunwald — Wełna 1:#

II LIGA MĘŻCZYZN

Stal Ostrów
— Gwardia Wr. 56:91 i 63:39 

Zastał Z. Góra
— Legia w-wa 88:69 i 75:58 

Start Gdynia

1. Lech
2. Włókniarz
3. AZS Koszalin
4. Slęza
5. Szprotavia
6. AZS Gdańsk
7. Zagłębie
8. Unia
9. Widzew

10. Pomorzanin

10 20 777:435
10 20 696:447
10 17 655:590
10 16 573:555
10 15 527:561
10 14 585:632
10 14 569:666
10 13 490:583
10 11 489:677
10 10 427:642

Pojedynki koszykarzy Warty 
AZS-u zawsze pełne są dramatu 
gii, choć nie zawsze — tak bj! 
i wczoraj — stoją na dobrym? 
złomie. Zazwyczaj jedna, ąlbofc 
ga drużyna wygrywa minimals 
różnicą punktowa. W niedawno: 
zegranym turnieju „otwarcia > 
zonu” z udziałem czołowych ? 
znańskich zespołów Warta pn 
grała z akademikami w ostaW 
sekundach 75:77. wczoraj z ™ 
w meczu II ligi „zielon”’ 
AZS w ich własne: sali 
przerwy prowadzili gospoś 
45:44. '

Wygrana warciarzy zasM* 
Grali oni sZybciei. celniej sW 
li. dokładniej kryli i staoowi 
sńół bardziej zwarty, niż ich 
ciwnicy. W drużynie S°s0L|j 
najlepiei spisywał sie najmlw 
zawodnik — Dąbrowski. Nato^ 
słabiej niż zwykle zaprezen.^ 
sie dyrygent zesoołu — 
czyk. zawiódł także Domaiw 
W Warcie, umiejętnie kiero** 
przez Stańkę, trudno kogoś Wj 
nić, po prostu wszyscy 
brze, lub przynajmniej

Najwięcej punktów dla * 
zdobyli: Dąbrowski, Szarota1 
la 00 16, a dla Warty: 
Kujawiak 22 i W. Kraje. ,

Dzisiaj o godz. 20, równiej ' 
li przy ul. Młyńskiej 
rewanżowy nojedynek 
Warty i AZS-u. (ad)

Ajax 
— Feyenoord

W dziesiątej kolejce mistr^ 
piłkarskich Holandii, W ( 
mie spotkały się prowadź? 
tabeli zespoły Ajaxu i 
du Rotterdam. NiespodJiJ 
wysokie zwycięstwo odnie® । 
rze Ajaxu — 6:0. Po ty1” 
Ajax z dorobkiem 16 Py- 
samodzielnym liderem l1?1 
derskiej. (PAP)

Liga angielsk0
P. P. Totalizator sPort°'^ 

daje wyniki meczów I i . 
gielskiej objęte zakładami 
skimi na dzień 1/2 XI 75

1. Birmingham — West
2. Burnley — Stoke 0:1! 3- 
try — Queens Park Ińi 
— Leeds 3:2; 5. Everton Vj 
ter 1:1; 6. Ipswich — Ast^ jt 
3:0; 7. Manchester Utd.
wich 1:0; 8. Middlesbroug^ 
verpool 0:1; 9. Newcastle 
nal 2:0; 10. Sheffield Utd■ 
chester City 2:2; 11. Tot^eiseJ 
Wolverhampton 2:1; l2- grh 
Plymouth 2:2; 13. Luton -
City 0:0.

STRONA

G L O S - 3 XI 1975


